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W y e i i a d z l  r o d / i e u n U .
artata wynosi. w* L ./ o w i » rocanie 18 rf. — pótro- 

jMir 9 it: _  fi ..-'...'t* lr 'i 4 d . W  ct — miesięcznie 
1 zł. 60 ct.

przesyłką pocztową w Pzóztwie A n i t r , a ki tfq rtesnie 
8^ d, —  pólrocuiie l i  d* kwartalnie 5 d . 50 ct. 
—  miesięcznij 1 *Ł 86 ct.

Ł przesyłką pocztową • granicę:  do całych Niemiec 
r iwcaue 60 uiarea. kyąrtalnie 12 marek 6 sgr —  do 

Frkncji i Angdi r0' 108 franków, kwartal»it 27
frknków — do Belgii, Włoch i Szwajcarii recLnie 80 
fr., kwarudnie 20 fir.

I u * e r  b o ih tą | «  i o  cen tów /, 
ltann kiyptów Redakcja nie rwraoa. ___

Pram-pi-t, i egłcszof  przyjaii)! m  u w o t u  Biurw
Adminiatracj' „SMdennika Pclatiep-o" przy p*_jc Ł  11- 
ckim i Ajencja W. Piątkowskiego pil > Katedralny) 
we Wiednia, Hamburga. Frank forcie a, 1L, w Berlujr 
Lipska, Ba»/iei (S«wr_ arja) i Wrocławia pp. B  J i.' 
■tein & Ysgler w Wiedniu F. Li b B Koose, Kottw 
i 8 p ' r  w Poznani- Kaaimierr Neom&iu Binni aL—iaów] 
w Pa/yiru pułkownik H-czkoweki, Faabonig Poiesoniere 
33. Ogłoszenia  przyjmuje A^ja V p. Adami Car- 
refcor de la Croii Lingę, 2 Płi-i* w Krakowie  księ­
garnia Adolf- Dygasifiskiep?.

O g J o r z e n i a  przyjmują sis za opł-itą 8 centów o;?miejSOa 
objętości jednego wiersza drobnyn drrkiem (petit).

Listy z p^eniądrmi i—ają Lyó praesyłano f.-aneo do Ai-iii- 
nistracji „DaUtjuLi. Poli-li .s-  ‘ . —  List; reklamacyjne 
nie (.pieczętowane ni- podlegają eptacie

G^s odnowie ireiieraię!
ii nc fjm  kwartałem ***“ •

(syielnlków do rychłego odnowienia pr«- 
Biiłueraty cele— wcHimego „Ngniowanw  
pnetyłkl.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłkę, pocztom a •

kwartalnie (po koniec czerwca rb I 5 zł. 50 ct.
p ó łro c z n ie ............................. J* » — »
do końca r. 1877   16 „ 50 „
miesięcznie . • - • • • ■ 1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyiki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4  zł. 50 ct.
p ó łr o c z n ie  . 9  __
do końca r. 1877 . . . . . 13 " 5 0  ”
miesięcznie    1 " 50 2

Przedpłatę przyjmuje się tylko od "l i 15
każdego mienąca.

dn Admiî t ^ r ,1nmeraĉ lle Winne ^  adresowane do Admii stratyi L ^ n. Pohk.*  ponieważ Admi-
wad?'Ł i Lm°gł, y uwzff1«dnid reklamaoyj z po- wodn przesyłek pod innym adresem.

L w ó w  29. marca 
icszcie nie obeschła z pod pr»sy kore 

spondencja wczorą-iza z Tarnowa gdy nadszedł 
telegram o zasuspendowaniu tamtejszego 
burmistrza dra Rutuwskiego i unieważnie­
niu  ̂ostatnich wyborów gminnych. Fakt to 
zbyt ważny w nas^em żjciu autonomi- 

1 dlftego zasługuje na parę słów 
entatorskich, zwłaszcza że zaarzył się 

gadzie, którego dotychczasowym 
wr)7ior>Ŵ  rn Dtiamy między innomi za- 
_ wyb0 r ks Kaczały, zasiadajęct-
ceffo ze^ if*-6 W kole Polskiem- a ^piskuja- 
kraju toJurc»mi przeciwko interesom

?â °ż°ny przeciw wyborom do 
l 'y ^s l̂eł Przeprowadzonym w grudnia 

T  d? esata Wydziała krajowego 
ze anego do zlatana guspod«ustsva miej 
skiego, odniosły ten skutek, że Wydział 
krajowy postawił wniosek do rządu na roz-

J&jg S ^ L eW L w
już przeprowadzone unieważniono '̂ 
cześnie i starą Radę miejską rozwiązano i 
z namiestnictwa wydelegowany został se­
kretarz do objęcia tymczasowego zarządu 
magisiratu i przeprowadzenia nowych wy-

Zarządzeuie to było aktem konieczności 
i będzie szczęśliwym zwrotem w stosunkach 
trzeciego w Graiicji miasta. . . . .

Autonomja objęła majątek miejski z o- 
szczędnościami zkapitalizow anemi.

Po upływie 10 lat wyczerpnięte zostały 
wszystkie zaoszczędzone zasoby —  roczne 
dochody dochodzące do 1 0 0 . 0 0 0  złr. były bez 
widocznego pożytku dia miasta, z zakłado­
wego kapitału znikło 30 000 złr. i przybyło 
długów około 150.000 złr.

W budżecie ułożonym przez ostatnią 
Radę miejską na r. 1877 wykazany jest 
niedobór dochodów 28 000 złr. Lecz i ten 
niedobór jest nieprawdziwy. Wstawiono bo­
wiem w stan czynny jako przychód z ty­
tułu wierzytelności zwrotnych, t.j. z tytułu 
zaliczek do wyrachowania lub zwrotu przy­
pisanych sumę 27 000 złr., która najnie- 
właściwiej „ako dochód jest wpisana; bo 
ani nie jest dochodem, ani też nie mą ża­
dnej nadziei jej zrealizowania.

p0  wykreśleniu tej cyfry ze stanu czyn­
nego wykaże się deficyt w budżecie 55.000 
złr a a* Jeo° pokrycie potrzebaby było 

opodatkować 80 procentowym do­
datkiem do stałych podatków.

Że te data sa prawdziwe, dowodzi tego 
najwymowniej okoliczność, że rozwiązana 
b^da miejbka w ostatnich dwóch łtaeh za­
ciągnęła dwie pożyczki po 50.000 złr. 
Koniecznością tedy był zwrot stanowczy 
w kierunku spraw miasta, któremu po pro­
stu groziło już bankructwo -

Żresz ą —- jei eji mieszkańcy jego przy­
szli juz do ostateczności, że muszą piacie 
.podatki aa P°. rzeby administracji miejskiej, 
to powiną1 mie pr^ynajainiej rękojmię, że 
ich krW&WO zapracowany grosz użyty bę­
dzie na opędzę  ̂ po neh bezpieczeństwa, 
porządku,  ̂ ^y^ywauia użyte-

w rzeez

r Ą - ?  s t P &  t  n t e ss? f S l
** i « ‘ / j h  świętość,'a nie^nad!«Minow.i ję meba j ^oljj.tyoU 2 kraj- 
f e y w a ć  jej d la  i n n i  b .  V
wd, ogolto Kiedy praestaje

,vtOnym ładem. vv onw«* obowiL
hi tadem i .tąje się “*rohJł

zkiem jest władz wyższych chronić święta 
zasadę autononaji.

Tarnów ma dziś od wielu lat pożądaną 
sposobność swobodnie od presji egoistów 
różnego rodzaju przystąpić do wyboru no­
wej reprezentacji, 1 stworzyć sobie taką, 
aby ustały dnlsze wyzyskiwania i naduży­
cia, i zaprowadzony był pewien mir w gmi 
nie. Aby dojść do tego rezultatu, djradza 
my takt i umiarkowanie w  dostępowaniu 
stronnictwa, któremu wymierzono teraz sa­
tysfakcję.

W sprawie oszacowania i koma­
sacji grantów.

Z  p r o w i n c j i  27. marca. Urzędnicy kata­
stralni, którym powierzono tak ważną czynność 
pomiaru i oszacowania gruutów, polleera^-ych 
podatkowi, są do dzisiejszego dnia po Łajr ięk 
szej części prowizorycznie umieszczani Obowi*tek 
włożono na aich pracowania po kilkanaście, godzin 
dziennie nad miarę i nad siły, a po uilk letniej, 
zabijającej na zdrowiu służbie, postanowiono w 
perspektywie: ..Der Mohr kann geheiA

Nadto dowiadujemy się, że w oduziale r o_- 
warzystwa roiniezego Cieszanowsko-Rawskiego 
postawił pan L. H wnioseK do uproszenia 
wradz kompetentnycL, by tak mierniczym r<.b 
refersnrom ekonomicznym aaK^zaro już dzisiaj 
zwracanie uwagi na możliwość przyszłej koma­
sacji gruntów i składnia po ukończcn u każl j 
gminy dotyczących a«aer na papierze. ^Przez 
taką procedurę myśl zkomasowania gruntów roz­
powszechnioną,^ została pi zez lua z\ przychyl 
nycn postępowi w gospodarstwie; zyskanoby Lr,/ 
żadnych kosziów obraz życzeń^ cał go kraju, a 
HS-rBSzcifi pr?ysposobioaoby choo częściowo zdol* 
nych urzędników fachowych.

O-roż zwracamy uwtgę nas tej delegaci w 
Wiedniu Ba doniosłość, takiego wniosku, ale ró­
wnież na niestosowność powierzania prowizory­
cznym uizędnikom nie maiącym przyszłości, wy­
konania tak ważnych fuukcyj.

Samych ztś urzędników katastralnych za­
wiadamiamy o istniejącym projekcie padania zbto 
rewej pirayji do Wys. Rady państwa względem 
stabilizacji, d i czego jeot potrzebnem przestanie 
upoważnienia do stylizacj' i jiodpisu tej petycji 
również od iutuaresowanych z O-alieji.

Przystąpienie każdego pojedynczego urzę- 
aAika. piwyjiyinje p. Alojzy Muller, referent eko­
nomiczny w Moldautein w Czechach.

Korespondencje polityczne ,,Dz. Pol.”
r n r y i  25. marca.

Rzecz niezawodna, że załatanie kwestii 
wschodniej jakimkolwiekbądź kosztem, aigdziebv 
aie było przyjętem z większem zadowolnieniem 
jak we Francji. Francuzi zaczynają się bowiem 
ogromni nudzie tern nieustającem przeżuwaniem 
jednych i tych samy h fałszów, podstępów i in­
tryg, których Moskwa uś j  wa na zamydlenie o- 
czów Europie i samej sobie. Najcierpliwsi nie 
mogą zrozumieć, co znaczą te zaręczenia poje 
dnawcze i pokojowe tak hojnie rozsiewane po 
Berlinie, Paryża i Londynie ODok subtelności 
redakcyjnych i sporów 0 wj razy, które wstrzy­
mują podpisanie protokołu ugodowego, i atmo­
sferę obecnej chw U tak czynią duszną i rnepe 
wną, że nie wiadomo, czy nową a ^raszną bu 
rzę, czy też pogoaę sprowadzi. D la .ładzije  
dnak głębiej aa raeczy patrzących wątpliwości 
nie ulega, że jak dawniej tak i dzisiaj spu 
pomiędzy Anglją a Moskwą toczy się 
kog< w pole wyprowadzi: Czy książę lor czako w 
wciągnie lorda Derby do a k c j i  europejskiej w 
razie, gdyby Turcja nie przeprowadziła reform 
określonych koiferencją stambulską, czy tez lord 
Derby zdobędzie na kanclerzu moskiewskim świ­
stek papieru, protokułem zwany, który nikogo 
do niczego nie zobowiązuje. Dotąd czarujące 
aaiety jenerała Iguatjew i me zdołały zmiękczyć 
uporu angielskich mężów stanu, a podobno i w 
Wiedniu nie czekają najchytrzeiszego z dyplo­
matów moskiewskich inne iak saloaowe sukces*. 
Kłamstwem m-.żna przejść świat cały, ale do 
domu wrócio niepodobna, powiada przysłowie 
Moskiewska czułość najprzód dla .braci 8łow i„n“ 
a potem dla „braci chrześcian“ tak była lałszy 
wą, tak rażącą pokazała sprzeczność z jej dzi­
kiem i szalom m prześladowaniem narodo wości 
polskiej, że od razu poznano w Europie, o co 
właściwir carowi idzie. Kto fałszem zaszedł aż 
n i sam brzeg pi .eoaści, fałszem się też z niej 
nie wydobędzie. W  tem cała trudność.

Otwarcie par] imentu otom ińsk.ego, to wypa­
dek tak oryginalny, tak brzemienny w ważne na­
stępstwa, że jemu wyrównaóby mogło jrdynie o- 
głoszenie konsi/tucji w Petersburgu. W  Paryżu 
jednak nie zwróciło prawie na siebie uwagi; o- 
nurtunizm czyli polityka życia a. inia na dzień, 
nie widzi w niem nic huk go, jak tylko psotę 
wyrządzoną caryzmowi a zatem nową przeszko- 
de do zawarcia z Turcją pokoju. Być może, ie  
* tero punktu uważany, san Lki ogłoszenia 
konstytucji turecki; i otwarcie parlamentu w 
sJambut nie jest dostateczną rękojmią refom .

:  - śię mocarstwa europejskie w prowin- 
KŁoiycn ę domagały, ale dzieło znako-
cja^h nadduna]^  ̂ reformatora Midbata-paszy, 
miteno męża s te ^  i reioiui Maieis/a
ma nierównie donośniejsze zaaipjue^ mniejsza 
o to że Turcy nie rozumieją 
P^ed 50 laty uie nazwano jej W s t^ ę y  ę a p j

Konstantego I M ni^z* o to, ze przy wy 
na deputowarych pokaM .y su; medorzę- 

a nawi t i śmiesinojpi. gdybyśmj 
mechanizmowi sądoWj'0ku]l, nądOw 

/• ■ y m iy jjj j rjyj municypalnych ^  państwie

meskiewskiem. to byśmy ta a? dostrzegli daleko 
więcej gorszące zdrożności i nadużycia. Konsty- j 
racja turecka przechodzić bidzie zapewne tożue 
fazy, narażona n* kaprysy zmewieś -iałego de | 
spntyzmu sułtańskiego, intryg seraj owych i fa- j 
natyzmu muzułmańskiego, może być nieraz w 
czczą firmę zmienioną, potarganą a jej natrral-1 
ni stró/e mogą być rozpędzeni, lub na wygnanie i 
jak jej twórca wskazani. \Vszjstko to byłoby rze 
czą n*tnrelną, konieczną vam, gdzie przez twieki 
pauowały: niewola i poniżenie, A le gdzie raz! 
ziarna wolności są zasiane, tam owoce wydać j 
muszą, gdzie raz ogłoszono zasadę, że wszyscy; 
mazie są równi w obliczu prawa, bez względu! 
aa różni ię narodowości i religii, że wolność su- . 
mienia to najświętsze prawo każdego człowie­
ka, że bezpieczeństwo osobiste i własności jest 
nietykalne, że władze krajowe nie mogą inaczej 
rządzić, iak na mocy praw postanowionych przez | 
reprezentan ów ludu, tam światło dostaje się i 
szerokiemi promieniami rozwidnia ciemności i ! 
przesądy, tata cofnąć się z arog! postępu jest! 
trudno i niebezpiecznie. Dziś już sam s«łr.an z ■ 
wysokości troou swego pottpił rząay despoty- j 
czne, przypisniąc im wszystkie nieszczęścia pań­
stwa otomańskiego. i w dobrodzi«jstwacn wolno- 
śoi widz, jedyny ratunek wydobycia si( z k ło­
potów wewnętrznych i zewnętrznych. A któż mo 
że zapewn'ć, żo jego surowy i szczery wyrok 
przeciwko przeszłości nie stanie sie iskrą elek­
tryczną, która przebudzi indy otomańskie z le­
targu i d nowego życia powoła?

W każdym razie fakt ogłoszenia konstytucji 
i zwołanie parlamentu otonmńskiego wprowadza 
Turcję do rzęau państw europejskich, jednoczy 
ją moralnie ze wszystkieuu narodami ucywilizo- 
Woaemi, a Moskwa pozostaje sama jedna, odo­
sobniona od świata europejskiego całą przestrze 
nią, j&La dzieli carat despotyczny, samodzierczy. 
od ludów wolnych. Moskwa morfinie nie należy 
już do Europy.

W  sprav?ach francuskich naiciekawizą do 
zapisania tyła w upłynionym tygodniu sprawa 
.edaktora dzienaika Le Pays, tocząca się w Izbie 
deputowanych. Wiadomo /e  p. Paweł de (Jassa- 
gnac odznacza się pomiędzy zagorzałymi buna- 
partysumi gwałtownością * i nieprzyzwoitością 
polemiki z nieprzyjaciółmi cesarstwa, a jego or 

I gan Le Pays, t,o stek fałszów, przekręcań i o- 
j szczerstw. rzucsnych na repuolibę i na republi 
kanów. Ozem był dziennik Rocheforta Droits de
V homnuij w obozie radykalistów, tem jest Lt 
Pays w obozie bonapartratów, a że Droits de
V komme skazany został iin, 6-miesięc/.ne zaw e- 
szenie, chodziło więc o to, czy Cassagnackiwi 
będzie wolno rozpuszczać bez miary swoją szaloną 
nienawiść do rzeczypcspolnej, kiedy Rcche/orto­
wi zabroniono strzela.' z Gfenewj dc swoich nie­
przyjaciół w Parfżu. Sprawiedliwość wymagała, 
ażeby jednakowo traktowano obu rycerzy pa­
szkwilów i złości. Zachodziła jednak mata tru­
dność. P. Cassagnac jest deputowanym, * depu­
towanego ścigać sądownie me w olno, bez upo­
ważnienia ciała , którego jest członkiem. Ztąd 
komisja, raport i dyskusja w I|bie niższej. Pan 
Cass&gnac brouił się przez dwie godziny ^wymo­
wnie i tak przyzwoitym tonem, żenikt nie mógł 
poznać w nim redaktora dziennika Lr, Pays. 
Obrona była prawdziwie oryginalna i zręczna. 
Najprzód ?akbnał Izbę, ażeby nie widziała w 
nim nieubłaganego nieprzyjaciela rzeczypo poli- 
tej. aie człowieka, który w obecnym wypadku 
uosabia g idnośó i nietykalność reprezentanta lu­
du. Dałej wyznał otwarcie, że gdyby go według 
jego włacnycŁ zasad ceniono, to jako przeciwni­
ka wolności druku, należało' y g„ bez ceremonii 
odesłać przed właściwy sąd i ukarać, ale on sta­
wia s>ę na grnucie rzeozypospolitnj, która na 
czele o? ego programu mieściła zawsze i mieści 
wolność Bez wolności rzeczpospolita nie ma ra­
cji bytu. Tak pojmowali zawsze lu d ie  wierni
i-^sadom, i dziś jeszcie nie ma przeciw sobie ra- 
dykalistów wiernycli swojej chorągwi, sleumiar- 
kowanych polityków, którzy co innego mówią, 
kiedy są w opozycji, c, co innego kiedy są u 
władzy. Tu mówca miał wygodne pole do ró­
żnych wycieczek przeciw terazmejszemu nreze- 
sowt rady ministrów, które całe życie bronił ab­
solutnej wolności ćru /u , zarzucając mu nieszcze- 
rośó i niekonsekw ncję, oddając ironiczny hołd 
szacunku skrajnym radykalistom, ich loice i wier­
ności zasadom

Odpowiedź pierwszego ministra bj ł« z po­
czątku dosyć ni. iasną i ambarasującą P . Jules 
Simon oświadczył najprzód, że bynajmniej nie 
odstępuje i nie odstąpi od zasad, które się stały 
jego naj8ilniejszem przekonaniem, ale broniąc ab­
solutnej wolności druku, nie miał nigdy na my­
śli uwolnić prasy od odpowiedzialności za popeł­
niane przez nią przestępstwa i zbrodnie. Nie 
prasę chciał ścigać wyjątkowemi prawami i try­
bunałami, ale zwyczajne czyny, popełniane przez 
prasę "bęiał zaciągnąć do jurisdykęji zwyczaj­
nych sądów. To subtelne rozgatunkowanie od 
powie dzialności nie bardzo przypadło do prze­
konania, ale ?,a to p. minister był daleko szczę­
śliwszym kiedy powiedziił, że ministrowie są 
stróżami istniejących praw, a nie wykonawcami 
osobistych swych teory j, prawa mnszą byc wy­
konywane bez względu na osobiste przekonania 
tego lub owego ministra, a mandat poselski nie 
może nikogo zakryć przed odpowiedzialnością za 
Pxzesiępstwa lub zbrodnie, czy to przez pr?‘ ę 
lub innym sposobem popełnione. Izba podziela­
jąc ro zdanie, mimo silnej opozycji 40 skrajnych 
radykalistów, przeważną większością upoważniła 
nedprokuratora paryzkiego do wytoczenia pro­
cesów prasowych zuchwałemu redaktorowi 
dziennika Le Pays. W krótce będziemy mieli 
sąuowe rozwiązanie tej ciekawej sprawy.

Od miefiąca przeszło toczą się w komisji, 
pod przewodnictwem Thiersa, ważne rozprawy 
nad wnioskiem deputowanego Laisant, mającym 
Ua celu zmniejszenie służb/ wojskowej z 5eiu na 
3 lata i n ies ie iie  instytucji jednorocznych o-

chotmków, Zdania kom::u były bardzo podzie­
lone. P. Thierc, który w kwestjach wojako- 
wych stanowi powa?ę, skorzystał ze sposobności 
ażeby jeszcze raz powstać przeciw służbie po­
wszechnej i obowiązkowej, a zarazem podnieść 
ulubione przez niego prawo z 1832 r., które 
tyłe tylko młodzieży zaciągało do 71etniej ełużby 
wojskowej, ile tego roczne kontyugensa wyma­
gały, z dozwoleniem nawet stawiania płatnych 
zastępców. P. Thiers aie wier/y aieby krótka 
służba wyrobić mogła dobrycnżołnieizy, a przy­
kład organizacji pruskiej wydaje mu się nie wy­
starczającym, bo armja niemieekt nie przebyła 
jeszcze próby długiej wojny, Któia jedyne może 
świadczyć o rzetelnej' dzielności wojska. W  kón- 
rfluzji jednak p. Tbiers nie radził ażeby dziś 
juz zu.esiono prawe z 1872 o powszechnej i obo­
wiązkowej służbie wojskowej, organizacja armji 
jeszcze ueskończona, doświadczcie nie zupełne. 
To zdanie przemogło w komisji, mowiono wieie 
za korzyściami Śletniej służby, kî y ty kowano 
ostro zaprowadzenie ręcznych ochotników, którzy, 
próci przywiłeju dla tych co są w stanie zapła­
cić skarbowi 1500 fr. nie przynoszą żadnej ko­
rzyści pod względem wojskow/m i zawiedli na­
dzieje w Inich pokładane, że dostarczą znaczną 
liczbę podoficerów do armji czynnej a oficerów 
do armji terytorjalnej. Komisja, po długich i 
wszechstronnych rozprawach, zgodziła się na u- 
ti zyiranie statu quo. z tem jednak zastrzeże- 
uiem, że przyjmowanie jednorocznych ochotni 
ków ulegnie znacznym obostrzeniom, na co i 
minister wojny przystał.

Przez kilka dni krążyły tu pc dziennikach 
pogłoski o jakichś ważnych papierach skradzio­
nych u mm stra wojny a dotychczącycL Zitcńo 
mienia re/erw  i armji terytoijalnej. Pogłoskom 
tym aio zaprzeczono urzędownie, tylko L* Bien 
public, który je piei wszy w świat puścił, ogło­
sił ^prostowanie dosyć nie jasne, że rzecz cho­
dziła o inną kradzież, której jeszcze sprawdzić 
nifc był w stanie. Jest więc coś pod spodem, 
co przypomina niektóre fakta z ostatnich laf 
cesarstwa.

Przez cały prawie ubiegły tydzień rozpra- 
wianu w Izbie deputowanych o stanie w jakim 
się znajdują koleje żelazne we Francji Wymowne 
głosy odzywały się za potrzebą wyhupienia przez 
państwo wszystkich kolei, minister robót publi­
cznym h nie był od tego w przyszłości, ale głó­
wnie zwrócono uwagę na krytyczne pułoż-nie 
małych kolei, me mogących żyć o własnych si­
łach, potrzebujących subwencyj rządowych albo 
narażonych na pochłonięci* przez główne linje. 
Skończyło się na tem, że Izba p~zjjęła wniosek 
deputowanego Allain-Żargć, mający na celu przed 
stawienie przez komisję sejmową nowego projektn, 
na podstawie zakupienia wszystkich małych kolei, 
któie s»me przez się istnieć me mogą, i skon­
centrowania w jednej administracji wielkich linij, 
idących w jednym kierunku, tak azeoy konku­
rencja między niemi aie była uciążliwą ani dla 
skarbn ani dla publiczności. Tym sposobem ma 
być zrobiony stanowczy krok na drodze wykupna 
przez państwo kolei żelaznych, a w każdym ra- 
we kontrola wszechwładnych dotąd i potężnych 
eksploatacyj, zostanie ujętą w ściślejsze karby 
na cz»m interes publiczny tylko zyfita< może.

- j  na  ̂ 1 , ^ deputowanych zawiesiły swo^e 
posiedzenia od 24 marca do 1. maja.

Ziem e Polskie.
Czas zamieszcza okólnik czyli raczej ukaz 

słynnego z łotrostw benczykowskiego do księży 
na Litwie w sprawie używania moskiewskiej 
mowy przy obrzędach religijnych. Ukaż ten, 
jest dokumentem, i jako taLi i my spieszym po­
wtórzyć za Czasem. Oto jest ten okólnik wizy­
tatora kościołów gub. Mińskiej, ks. F. S e n c z y -  
k o w s k ie g o  do Duchowieństwa katolickiego 
tejże gubernji, pod dniem 24. grudnia 1876 r. 
Nr. 1.332 * ):

Zarządzający wileńską r. k. dyecezją prałat 
Żyliński uwiadomił mię d. 19. lip^a r. b. za N 
1.059, iż za jego staraniem i stosownie de jego 
przedstawienia Najjaśniejszy Pan rozkazać ra- 
czvł: Ustanowić w gub. Mińskiej dwa stałe obo­
wiązki wizytatorów kościołów, i mnii wizytato­
rem w 1-em wizytatorstwie gub. Mińskiej na­
znaczył. O szczegółach tego i aznaczenia zawia­
domieni jesteśmy pizez Ukaz Konsystorza, a dla 
wskazówki w razie koniecznym stosunków du­
chowieństwa ze swoim wizytfci orem, uważam za 
potrzebie przesłać wyjątki z instrukcji Najwy­
żej zatwierdzonej a przez prałata Żylińskiego 
mnie danej, ponieważ takowa powinna być i bę­
dzie literalnie spełnioną i w działanie wprowa­
dzoną. Dla uw ig  wizytatora ■ jego rozporządzeń 
proszę o zaprowadzenie w . każdej parafji (cho­
ciażby wakującej) księgi sznurowej, i tę mnie 
przedstawić do podpisu i przyłożenia pieczęci 
wizytatora.

, P^zytem poczytuję sobie za obowiązek do- 
d*o, iż język rossyjski pozwolono i zaleoono uży­
wać w dodatkowem naszem r. k. rabożeństwie, 
mając na celu jeżynie tylko dobro i spokój kraju 
jakoteź tej części ludności, która wyznaje wiarę 
r. katolicką; środek ten nie jest bynajmniej prze 
ciwny duchowi św. Wiary katolickiej i uie zmie­
nia obrzędów r. k. Kościoła spełnianych przez 
nas; przeciwnie N Pan w Ojcowskiej pieczoło­
witości o wszystkich swoich wiernych poddanych 
zostawia nam katolikom zupełną swe bodę wy­
znawania św. dogmatów r. k. Kościoła.

** [N. Pan i rząd jego, życzy sobie, abyśmy 
zostawali katolikami, ale też razem byli wier­

nymi poddanymi i przychylnymi tronowi i Kos-
sjil

Język kaidy, który się w ezwie nodlitwy 
używa nie zmienia bynajmniej i nie psuje parnej 
modlitwy, albowiom według słów Zbawiciela, 
P. Bóg nie na słuWt>, lecz na serca i uczucie, 
z jakiem się modlimy, spogląda. Wszak nie bez 
powodu Apostołowie mieli dar Ducha św. tłó- 
maczenia się we wszystkich językach ?

C-y Francuzi, Niemcy, Kisrp&nie, W iosi, 
Żmudzini i Łotysze Witebskiej i Kowieńskiej 
gubernji, grzeszą nie znając polskiogc języka, i 
modląc euę w swoim wiacnym. Reiig.a nw  naw aa, 
P  Bóg nas na sądzie ostrtcczrym ukarze i n *  
potrzebuje /dania sprawy, nie z tego jakim ję. 
rykiem mówiliśmy i modliliśmy się, ale z tego 
jakeśmy s.ę modlili i cośmy mowil1 Jeżeli bę­
dziemy w polskim języku wydawać sąd o bli- 
źaich, oczerniać ich, nie szanować starszych, 
jeżeli trr  mając w ręku polską książkę do uabc 
żeństwa. będziemy się modlili z rc*M»rgnieniahi, 
lekceważeniem, i jedynie tyiko dla oka luazkiego, 
to powtarzam, czy taka modlitwa nasza podoba 
się Bogu ? Czy w języku ro« ?yjskim serdeczna 
modliwa, lub obnna sławy oinźtieęo, mniej nam 
zasługi przyniesie, lub korzyśd blnuiemu ? Nie­
stety, są osoby, mieniące się katolikami, ate 
postępkami swemi przynoszące wstyd i hańbę 
Imieniowi katolika; wielu mówiąc po polsku, 
obm&wia, osąd/a i oczernia się wzajemnie, a 
przytem o spowiedzi, modlitwie i postać słuchać 
nie ebeą, przeciwni" pozwalają sobie żartu woń 
z samej religji i św. Obrzędów. Czy to są kato­
licy ? są tc prędzej nieprzyjaciele ogóiaego spo­
koju i szczęścia. Ludzie tacy żyeząj'tylko szczę­
ścia językowi polskiemu, a nie religji katolicki* j, 
służą oni intrygom i nie zgadzającemu się z du­
chem chrześcjaństwa fanatyzmowi, ale nie Bogu 
i Jego św. Wierze

***) ry*  obecnej chwili najmnieczej nie ma 
w tem tajemnicy, najmniejszej nie podlega wąt­
pliwości, iż uiyeie języka rossyjskiego w dodat 
kowem naszem r. k nabożeństwie odbywa się xa 
wolą Naijaśuiejszego Cesarza, za tą wolą mo­
narszą i rozkazem, która (wola! oswobodziła wło- 
ściaŁ z poddaństwa i ustanowiła porządek ogólnej 
powinności wojskowej. Któż Dy śmiał, chociażby 
myślą iśc przeciw tej woli świętej dla każdego 
szlachetnego człowieka, dobrego Katolika, wier­
nego poddanego i Chiześcj&nina, tem bardziej, 
że ta moaarcza wola zostawiając nan. zupełną 
swobodę wyzuania naszej wia.y r k daje nam 
prawo równości, z którego korzystają wjzyEcy 
jtgc wierni poddani. Oto cel. dla którego się 
wprowadza język rossyjski i ktoDj sądził inaczej, 
ten cięzKo grzeszy przeciwko prawdzie.

A  ponieważ użycie języka rossyjskiego jesi 
sprawą ozysto cywilną, czysto narodową, a nie 
religijną, a zatem rząd ma pełne prawo wyma­
gać od swoich obywateli i poddanych posłuszeń­
stwa i wypełnienia tego żądania. My zaś du­
chowni, my przewóicy powierzonej nam owcza-- 
ni Chrystusowej, my nauczyciele prawdy i prze- 
strzegacze wypełniania prawa Boskiego daiego 
nam przez Chrystusa Pana, ażali poprowadzi­
my parafian naszych drogą kłamstwa i nie­
prawdy ?

My ludowi objaśniamy ciągle słowa pisma 
świętego: „Nie ma władzy, tylko od samego 
Boga, a kto się władzy sprzeciwia, ten się sprze­
ciwia samemu B ig i."  My powtarzamy ifiowa 
Zbawiciela: „Oddajcie Bigu, ct jest boskiego,
a cesarzowi, co jest cesarskiego.* Czy słowa te 
będą dla nas czczem brzmieniem tylko ? Gzy 
dla nieroztropnych i na uiczem nie uzasadnio- 
uyeh gawęd i fanatych poglądów, zt.potnmi.W8zy 
o obowiązau naszym i godności kapłan, damy 
pierwsi zły przykład nieposłuszeństwa prawej 
władzy V

My karcimy parafjan naszych za nieposłu­
szeństwo i nieuszanowanie di& starszych, stara­
my się aby dzieoi czciły sweh rodziców, żądamy 
szacunku dla siebie samych, ja tk i mzżomy mita 
usprawiedliwienie, jezfii sam, nie ulegając woli 
ri ądn i djecezalnej włłdzy, poprowadzimy naS2 | 
owczarnię drogą kłamstwa i nieprawdy? L u l 
jestto wosk w łękach duchowieństwa, pot-zeb. 
mu t; lko objaśnić prawdę, objaśnić sumiennie i 
uczciwie, a sprawa będzie miała aobry kieru­
nek ! Jaki to będzie pasterz kiedy dopaści, 
aby nim powodowały owce ? Kiedy dla m&te- 
rjaliych korzyści gubi swych parafjan?

#***) (jeżeli jedynie tylko dla polskiego 
języka on ściągnie na siebie nieprzyjemności, 
a paraljan i religję wystawi ha niebezpieczeń­
stwo).

Dla tego powtarzam, my duchowni obowią­
zani jesteśmy być sługami religji a nie obcych 
jej spraw; my spełniając Dogmata r. k. naszego 
oorządku pierwsi powinniśmy da > z Siebie przy­
kład posłuszeństwa władzom, my zostając pra­
wdziwymi u yznawcami r. k- kościoła, powinniśmy 
razem być wiernymi N. Panu i Ojczyżiie —  
Rosji— tego od nas wymaga nasz stan, godność, 
święta religia natza r. k. i dobro naszych pa­
rafian , z których zdamy sprawę na sądzie osta­
tecznym.

Dla tego nie powinniśmy zwracao uwagi na 
gadania i poglądy osób. fałszywie uf. tę sprawę 
się zapatrujących i nie pojmujących rzeczy, ale 
sumiennie i nieodstępnie tł/macząc- prawdę, obo­
wiązani jestesmy wyprowadzić naszych parafian 
z grubej niewiadomości i obłędu, w Którym trzy­
mał ich polomzm, & gdy tego nie zrobimy zgo­
tujemy zgubę sobie, naszej owczarni i naszym 
kościołom.

*) Jest to pierwotna redakcja tego dokumentu w 
dosłownym przekładzie z języka rosyjskiego W  redakcji 
te; gubernator mińshi poczynił następnie zmiany, przez 
wykreślanie niektórych ustępów; ustępy te, opuszczone 
w poprawnej edycji okólnik-, zamykamy między nawia­
sami

**) Urtfp opibiecon} w no w /u  okólnika.

***) Cały ustęp opuszczony w nowym okólnika 
zastąpiony następującym: „Użycie języita rosyjririego w
dodatkowem naszem r. k. nabożeństwie, wskazane wolą 
najwyższą N. Pana, tą wolą wszechwładną, Hór* wło­
ścianom nadała awobodę, ustanowiła porządek ogóswj 
powinności wojisaowej i dała wszystkim wiernym podda­
nym sąd prędki, prawy 4 miłościwy*.

•***) Słowa swasaoaoao '



DZUBWul ruLSKI
Nie zapomimajmy. że naród zamieszkały w 

granicach gubernii Mińskiej jest naród Białoru­
ski, z języriem ludewym, którym jest jczyh ro­
syjski, że Polacy stanowią zaledwie nieznaczącą 
mniejszość i że tylko z powodu nieszczęśliwego 
zbiega historycznych okoliczności jakaś część 
naszego ludu przyswoiła booie polską mowę.

Oto jest przekonanie, którem napełnione 
serce moje względem wprowadzenia w użycie 
języka rosyjskiego, oto ua mc„y czego pragną­
łem przy wstąpieniu moim w obowiązek wizyta­
tora, podzielić się z duchowieństwem, tern u- 
czuciem moim. Proszę Boga aby nam wszystkim 
zesłał moc i siłę w tak wielkiej spran e na polu 
naszej ołużby; abyśmy nie t^lko słowem, ale 
przykładem, życ’ em, zachował" powierzoną nam 
owczarnię Chrystusową, do spełnienia przykazań 
buskich, wymagań naszej św. reiigji i woli przez 
Boga postawionego nad nami naszego monarchy. 
Niniejszą moją odezwę polecam przez okól lik 
ogłosić Juohowieństwu, powierzonego wam de­
kanatu , kopię zaś wciągnąć ao księgi uowousta- 
nowionej dla uwag i rozporządzeń wizytatorskich 
i o spA.meniu niniejszego zawiadomić mnie nie­
zwłocznie, ze wzuiisnną o miejscowościach i o- 
sohack odznaczających się swemi postępkami, 
ażebym mógł ciągle i bezustannie śledzić bieg 
tej sprawy.

Przytem załączono wyjątki z instrukcji i 
naprędce ułożoną, dla skuteczniejszego opamię­
tania niektórych duchownych osób uwagę, c nad 
użyciach popełnianych w języku polskim, tudzież 
postanowienia soborów i rozporządzenia papieżów 
slosujące się do użycia języka ludowego w aodat- 
kowem rk. nabożeństwie.

Proces socjalistów .
(Ciąg dalszy,)

Na pierwszy ślad spisku rząd wpadł aa po 
czątku kwietnia dwa lata temu w następujący 
sposób: Robotnik z fabryki Szybajewa w Mo 
skwie, chłop Jakub Jakowlew, uznawszy dane 
mu broszury przez kolegów, także chłopów, za 
niebezpieczne, zasiósł je  do dyrekt ji żaudarme- 
rji. Były to broszury: „Jemiołka Pugaczew" 
i „B is tom  chłopa francuskiego", a nazwiska 
iologów, od których je dostał, b y li: cnłop Ba­
rytów  i chłop Wasilew. Natychmiast wszy­
stkich aresztowano. Barynow i Wasilje^ do­
brze się U syiuali, lecz nie tak kochanka tego 
ostatniego, niejaka Skwarcowa. Zdawało się 
jej, że uratuje kochanka, donosząc żandarmom 
kto był właściwą sprężyną, i niebawem żandarmeria 
imperatorska dowiedziała się, że w fabryce Nosowa, 
są d pf ie panienki przebrane po chłopsku, na fabry­
ce Łasmrewa, jedna panienka, a nareszoie że u 
nich, u Skworcowe i WasJjewa, iLieszka sie- 
dmia młodych panów i dwie panienki młode —  
wszyscy za chłopów przebrani, by dogodniej do 
serra Indu traiió. Wnet żandarmerja rzuciła się 
w stronę wskazaną.

K to jesteś? pyta żandaim pierwszego ssie- 
dnuu. — Nazywam się litera A . —  A  pan ? 
pyta drugiego. —  Jestem literą B, odpowtrda 
drugi, a za aim trzeci, czwarty itd w ten sam 
spojób jes iy . — A  pani? pyta dalfj żandarm 
kobiet. —  Jestem A , odpowiada dziewczyna z 
uśmiechem. -  A  pani? pyta, dragiej. — Jestem 
sobie Annuszka. odpowiada druga, w żywe oczy 
śmiejąc się z żandarma.

Już to w ogóle władze imperatorskie nie 
miały łaski u spiskowców. Żandarmów, polkję, 
esynowmków i w ogóle wszystkie podpory i fi­
lary carstwa, spiskowi nazywali grzec nie „c-ze- 
twięronjjumi.,1 co ną jedno wypad;, ,  jakby kto 
razwał „bydietami“ niegrzecznie. Nawet w ge­
niusz żandarmski nie wierzyli, mając ich za 
„osłów," pod nosem których można bezpiecznie 
spiskować, byle „śmiało i odważnie," i zdaje się, 
nie mylili się w tym względzie, bo istotnie tru­
dno pojąć, jak mogli przez całe lat dwa bezkar­
nie spiskować, nietylko słowem, lecz listami 1 
telegramami, na pocztę oddaw«nemi, j rzewożąo 
przytem z zagranicy całe paki książek zakaza­
nych, a policja na to wszystko patrzała i nic 
nie widziała!

Jakkolwiek bądź, nie wysokie pojęcie o zdol­
nościach żandarmerji wdanym razie było uspra­
wiedliwione. Oprócz lit: A . i B ., które się oka­
zały panami Dżebodari i Czekoidże, wszyscy in­
ni zdołali się wykręcić, i dopiero w pół roku pó­
źniej zostali aresztowani z innych powodów.

„Pracownice" ca fabrykach Nosowa i Łaza- 
rewa także się ulotniły; tak samo jak mszczę 
inna grupa spiskowych, składająca śi§ z Nata­
szy, Maszy i Saszy, a dalej kilku mężczyzn.

W  kilka miesięcy potem podobne moskiew­
skiemu „kółta* zostily odkryte w Iw ant-W o- 
znienień»ku, Tale, Kijowie, Odesie, Saratowie i 
innych miastach, gdzie dużo ludności fabrycznej. 
Wszędzie najgorliwszemi propagandzistami były 
młode panny, nieraz tak majętne, jak panna Sn- 
botia lub panna Tumauow. oo wyszła za mąż za 
p. Gamkerlidze, spiskowego kolegę swego.

Wszystkie te młode panny rzuciwszy dom i 
rodziców, wyrzekłszy się świata i wszelkich u- 
ciech jego — przebierały s.ę za chłopki, wci­
skały się pomiędzy robotników i chłopów, pra­
cując razen z niemi w fabrykach i w polu, mie­
szkając z niemi wspólnie, i z jednej miski je ­
dząc. Chodził^ boso, a były nieraz bardzo piękne.

Oto przykład-
Do fabryki Nosowa w Moskwie przychodzą 

pięknego poranku dwie młode dziewczyny i pro­
szą, by dano im robotę. —  Hm, c dezwał uę zdu- 
mionj zarządzca fabryki, patrząc aa drobne, 
białe i niespracowane stopy, lecz dzięwczęta 
bardzo prosiły, twierdząc, że wprawdzie megiys 
były w lepszym stanie, lecz nieszczęście niespo­
dziane zmusiło ich przedaó nawet buciki i szu­
kać ręcznej roboty. —  A  jak się nazywacie ? 
Natasza i Masza, odpowiadają przybyłe, i chę­
tnie zgadzają się mieszkać w wspólnych kosza­
rach przy fabryce dla robotników wystawionych.
Mieszkają wspólnie; w dzień pilnie pracują, * 
w noc y chodzą do oddziału męzkiego w misji 
apostolskiej szczególniejszego rodzaju. Prawią 
mużykom, że Boga nie ma, a cara być nie powinno, 
że wsz]Bcy ludzie są braćmi i jednakowo winni 
ciężar życia nosić, że dobrzeby było, pozby 
wszy się wszelkich przesądów co do różnicy płci 
itd., zrotio bunt, wyrżnąć wszystkich silnych 
świata tego, bo bogacze to łotry, a car ich 
wspiera z swemi czynownikami, najhaniebniej w 
świecie tucząc się krwią ludu. W  miesiąc po­
tem, postrzegłszy jakoś światło u robotników 
w porze niezwykłej, przyszło do głowy zarzą­
dzającemu fabryką, co tam się dzieje u tych ro­
botników, dlą Mego nie spią dotąd? —  idzie

N ie m c y .  Spodziewać się uależy, że ber­
lińska półurzędowa prast zaprzestanie ua pewien 
< zm  napaści na dzienni uaratwo franonskie. Ber7. 
Tagblat bowiem donosi, Iż sam Bismark dał sy ­
gnał do uspokojenia się. Podczas jednego obj idu 
mianowicie miał kanolerz wyrazić szczególne swe 
zadowolenie z powodu, że stosunki między Prac- 
cją a Niemcami przybrały tak pomyślny kieru­
nek, że jeneralny adjutant marszałka Mae 
Mahona mógł przybyć do Berlina dla złożenia 
cesarzowi powinszowania w dniu imieniu. W ska­
zówka ta oiezaprzeczenie będzie wystarczającą 
dla służalczej prasy niemieckiej.

F r a n c ja .  Większa częńó paryskich dzien­
ników konstatuje, że obecna sesja parlamentarna, 
przerwana w tej chwili teijami wielkanocnemi, 
mogłaby byc korzystniej zużytkowaną, aniżeli to 
rzeczywiście miało miejsce. Dzięki zachowaniu 
się smaku, wszelka parlamentarna praca, która 
mogłaby być pożyteczną dla kraju, została uda­
remnioną, wszelkie proponowane reformy odło­
żone.

Dalej dzienniki wynurzają n a d z ie j, że re­
publikańscy deputowani i senatorowie skorzystają 
z pięciotygodui >wych feryj, ażeby zająć s'ę wj 
borami do rad jeneralnych i municypalnych. Jak 
wiadomo rady te wywierają wielki wpływ przy 
wyborach sen itorów, a ponieważ wybór tychże 
w trzeciej części nastąpi podczas trwania man­
datu rad przyszłych, więc naturalnie że w inte­
resie republikanów lezy, by tok jeneralne jak 
i municypalne rady wypadły według ich myśli.

więc i jak raz zastaje Nataszę jak siedząc na pry­
czy chłopa, czyta leżącemu „Dowcipną Mecha­
nikę", ą inni chłopi uważnie słuchają. —  Co to 
jest?!... a nic pójdziesz ty ztąd!.., krzyknął 
rządzca, lecz gdy chwycił za barki dziewczynę, 
żal mu jej się jakoś zrobdo. Spojrzał po całej; 
była boso, ubrana w spódniczce i koszulce tylko 
i domyślił się ze wszystkiego, że to nie stanu 
gminnego dziewczyna. Wypchnął więc ją tylko 
za drzwi i kazał nazajutrz wynosić się z faory- 
ki, a gdy w kilka miesięoy później udało się 
policji wyśledzić aż w Tnie, tę Nataszę i tę 
Maszę, pierwsza okazała się szlacncianką i cór­
ką obywatelską, panną Olgą Lubatowicz, druga 
zaś, Żydóweczką zaledwie lat 15, panną Betią 
Kamińską, córką bogatego kupca w Tagaarogu 
nad morzem Azowskiem. Już to bez żydówek 
nie obejdzie się obecnie żadna awantura w Mo­
skwie. Do każdej koniecznie musi należeć ja­
kaś żydówka i jakaś księżna.

Panna Betia Kamińska nie figuruje ua la 
wie oskarżonych. Złamało ją więzienie, dostała 
czarnej melanchoJji, i dotąd w szpitalu wię- 
ziemym

Olgi więzienie nie złamało; zarówno z sio­
strą swą W ierą, obie niepospolitej euergji. Nie 
wydały uikogo, stawią się hardo. Podczas rnz 
prawy pokazywano pannie Oldze 2 pary ubrania 
chłopskiego, w które się pizeniera ła i  pyta prze­
wodniczący senator P e t e r s  (ten sam co prze 
wodniczył w procesie o demonstracje ua placu 
Kazańskim w Petersburgu 18. grudnia r z.):
Czy pani poznajesz te ubrania, czy to pani_są?
—  Przyznaję, choćby siedm ubrań... odpowiada 
Olga z szyderstwem, a co do uznania się winną 
zbrodni stanu, odpowiedziała jak wszystkie inne:
Wyznaję, że wszelkiemi siłami starałam się lud 
do buntu pobudzić, lecz nie widzę w tem naj­
mniejszej wisy. Róboie sobie panowie co chcecie 
ze mną, mnie wszystko jedno. (C. d. n.)

Uprawa wschodnia.
Na wiadomość, podaną przez tolii. Corr., iż 

po niepowodzeniu, jakiego doznał protokół lon­
dyński, ma znowt wystąpić na pierwszy plan 
sojusz trójcesarski, Wiener Abdp. odpowiada na 
stępniej „Uwaga polityków zwraca się teraz 
przeważnie na Wiedeń i pobyt w nim jenerała 
Ignatiewa. Rozumie się, że w skutek tego 
krążą najróżnorodniejsze pogłoski , przypuszczę 
lia  i kombinacje, wyprowadzone jakoby z oświad­
czeń jenerała, jakoby Moskwa, gdy się jej nie 
udało wciągnąć do akcji Europę, zamierza po­
wrócić do myśli trójcesarskiegj przymierza. Z 
właściwej strony wersja ta bynajmniej się nie 
potwierdza i AUg. Ztg. słusznie utrzymuje, że 
wiadomości, których źródłem są jakoby poufne 
rozmowy ignatiewa z hr. Andrassym z góry 
można poczytać za przedwczesne." O tej samej 
kwestji donoszą do N ew fr . Pres3e: „Przed po­
słuchaniem n cesarza, jenerał i hr. Andrassy 
rozważyli wszystko dotyczące stosnnków Austrji 
do obecnej sytuacji. O podniesieniu na nowo my­
śli trójcesarskiego przymierza, z czfein niby to 
miał w Wiednin wystąpić jenerał, w dobrze po­
wiadomionych kołaoh nic nie wiedzą Zresztą 
w poważnych sforach dyplomatycznych wszelkim 
oświadczeniom Ignatjewa przydają tyle tylko 
wagi, na ile zasłużyły sobie sprzeczne jego wy­
nurzenia w Paryżu i Londynie. T-raz błędny 
ten rycerz na parowym rosynancie popędził do 
Berlina, aby parę dni wypocząć i zapewne cze­
kać tam na odpowiedź z Petersburga na wy­
słaną ztąd obszerną depeszę cyfrową".

O słynnym protokole piszą z Londynu, iż 
tam usiłują ponaprawiać porozrywane oczka tej 
moskiewskiej dyplomatycznej siatki, w którą 
zresztą nawet gil nie dałby się złapać. W  Pe­
tersburgu również przychylają się do te,, myśli.
Łatwo pojąć, że i hr. Andrassy nie odmówi 
pod tym wzglądem „dobrych usług;" nie podobna 
jednak przypuszczać, by wdał się we właściwe po­
średniczenie. Gotowość Moskwy do nieprzerywa- 
nia dotychczasowej dyplomatycznej plątaniny, wy­
jaśnia się tem, iż w Petersburgu chcą 
na czasie, a przynajmniej zwlóczyó wszyst 
powrotu Ignatjewa. . .ki wrzucają

Niektóre zagraniczne protoko-
gabinetowi angielskiemu, w a^ 0kacku, i że 
h  poskąpił sobie ^ anagoM ™ ^, móglby dopro.
gdyby okaz-f ‘ * & 0iu. Nie poprzestaw-wadzic do {ltrwaler^eP.tt Moskwy, że się rozb 
szy zas na P «y «e sa(uem ttkład. Na to odno 
S t  moWi faktem następującym: (ty 
Swa 8 K dzi,a wyprawę na Chiwę, hr. Szawa. 
jo w w imieniu swego władcy dał królowej Wik- 
torji słowo, iż rząd moskiewski wcale nie ma na 
myśli wcielenia chanatu, wyp^si jednak zadały 
kłam temn słown Szuwałowa. Rozmnje się więc, 
że od tego czasu Angtja nie daje wiary mo­
skiewskim przyi'*60 zemom, jeżeli nie upatruje 
dostatecznych lękô mJ1* i ooecaie podpisrnie pro­
tokołu poczytał* aktu, na mócy które­
go Moskwa mog^y bezustannit zagrażać Tur­
cji, czyli, angielski publi­
cysta. ów . *Taay »złoty most do odwrotu" 
st“Jby się właściwie mostem, po którym kozacy
p r z e p r a w i l ib y  m przez Bosfor.

ypizec*DOfcłC Pomiędzy zapatrywaniami a i- 
gielsk em1 a moakiewskiemi najwykwintniej uja­
wnia ,ve artykule Journ. de iSt.
Petersb. Orga* ten ks. Gorczakowa kwestję roz- 
zbrojenia poczytuje za niewłaściwą i niezrozu­
miałą. dodając, że sprawa tego rodzaju me nij- 
że być przedmiotem międzynarodowych rokowań.
Następuie stawm pytanie, czyby Porta okazała 
się ut'glejsz^i gdyby do protokołu dołączone by­
ło jaao corollarium żądające rozbrojenia wojska 
moskiewskiego, to jest gdyby Europa niejako o- 
bWiadczyła: -Protosół ten jest ostatnim moim 
aktem, skierowanym przeciw złym tu~eckim rzą­
dom; niech się teraz dzieje, co cnce. Co do przy­
musu, o o n.m nie tylko nic wiedzieć nie chce­
my, ale nawet by uniknąć wszelffch jego pozo­
rów, prosimy rząd moskiewf.i.1,aby zaraz po pod* czaniu listów miejscowych ule ma żadnej, c h y b a
pisaniu protc ołu wojsko swe rozbroił." Znaczy- ge ten lub ów * panów urzędników niezadowolony
ło b y jo ,  mówi Ji d. SL Pet. ^  Od razu uczynić ze zmiany> zatrzyma Wysy^S jakiegoś listu." ttozu-

" ’ TTT“" 1 i mieliśmy pod tem, a co zresztą dla każaego obezna­
nego z manipulacją pocztową jest rzecią znaną, że 
urzednicy pracrgąoy w sp-djeji listowej jeżeli nie 
dość szybko załatwiają sw<t’ó urzędowanie, tj. „sor­
towanie" i „kartowanie" Istów, łatwo zdarzyć się 
może, że list jakiś i  jedną do drogiej zostanie ki ■

posiadłości przy jego granicach. Khediwe przy- (z) m ia n o w lft i la .  Minister spraw wewnę-, K r o m i c a  s t a r o s r w . Bura. Szczególnym 
rzekł Porcie a „ wypadek, gdyby rzeczywiście trznych mianował inżyniera Wistora Wisłockiego sposobem poniósł śmierć dnia 27. lutego pewien be- 
wojna z Moskwą wybuchła, zapłacić z góry ro- starszym inżynierem, a adiunktów budowniczych Al dnarz w Obwięclmie. Wróciwszy do domn w sie­
czny haracz i opróoz tego dopomódz finansowo, bina Wierzbickiego i Józefa Sare inżynierami do 

’   ...............................  państwowej służby budownictwa, —  Cesarz nadał

l u s i r j a  i  W ę g f y
W le d e A  27. marca. Podajemy treść roz­

mowy redaktora Fresty z jen. Ignatiewem, w ob 
szerniejszym wyciągu, uiż byl wczorajszy tele 
graficzny.

Na zapytanie, czy jenerał zadowolony jest 
ze swojej podróży do .Paryża i Londynu, od­
rzekł : Mówiouo i oczekiwano różnych rzeczy o 
mojej misji. Wielu sądziło, że miałom polecenie 
do zawierania aljansów w interesie Moskwy. 
Podróż moja miała o wiele prostszy cel. Miałem 
zlecunie pomacać gabinety za puls i dla wyjaśnie­
nia sytuacji przedłożyć iui pytanie, ażali są mnie­
mania, czy kwestja wschoama ma nadal być 
europejską, czy moskiewską. Pytanie to posta­
wiłem także Anglji, ale ni6 znalazłem tam sro­
zumienia rzeczy odpowiednego pokojowi. Politycy 
Anglji żyją z dnia na dzień. Nie pojmują tam 
wartości tzielkiej idei, lecz tylko siłę materjal- 
nych interesów. Na Anglją spadnie największa 
wiia, jeżeli przyjdzie do wojny. N* pytanie, że 
Rossji przypisują zaborczość, odpowiedział igna- 
tiew: Jest w tem uieporozumieuie. Ross; a
dziś jeszcze gotowa do pokcju, ale me do 
pokoju, który znowu może być zapieczęto­
wany górnolotnym hatem sułiańskim. My 
możemy sobie życzyć tylko takiego pokoju, 
któiyby był oparty na gwarancjacn, obiecujących 
skutek. Interes nasz w polepszeniu iosu chrze- 
ścian tureckich pojmowała Rossja zawsze tak, 
jakbyśmy szukali powodu do wojny. Europa 
zapomina o tem, że narodowe i  rj-harijne ozy n 
mki zbliżają chrześcian tureckich do Rossji 
Chcemy pokoju, ale nie za każdą cezę. Nam 
przypisywano przyczynę rozruchów. Konterencja 
wykazała, że tylko Turcja winza L ecz Przypu­
ściwszy nawet, że Rossja istotnie chce wojny z
Portą; to polityka aDstynencyjna, która w sr^  
dąsów zanłada ręce, nie jest środkiem do *** 
bieżenia ewentualnej anneksyi moskiewsitiej-. >
który staje na **oku 1 ?  ładnym war!|1o0m 
ni( chce brać udziału me przeszkód** mKomi 
w akcji »-* seri° przedsięwziętej.

—- Skoro Angljd USttJięła „.ę, J»»toaczaS wy­
ży n ie  z&puwne znowu przymi* ,i!!j t 0Jcesarskie, 
napouikną{ dziennikarz. » .

Bez wątpienia, yode1* ^  . ^ o  Ig * r-‘
tjew. I  w tym .tierunkn otrzy, em polecenie,
wyjaśnić d l a n a S v i ^  P0llt a ą .  potycli- 
czas, doaał ieneral  ̂ieD<-im uśmiechem —  Przy- 
bierze trójceaarskie etarało S19 Pełnić swoje za­
danie tjlko v ne? aty^flej, al0 ma ono
już tę zasługę. 'Lt PrZfcSz;iŁOdziło wyb^licwi voi 
OT. Dziś bede u cesarza> a Wieczorem wyjeżdżam 
do Berlina.. JS J fh.T y?ub,ł  Jakie kombinacje, 
które kwest)1 wschodnń a0Zyaią przedmiotem 
pozytywnej akcji przymiirz? trójcesarskiego. Na 
początku przyszłego tyg0Qnja gionę w Petersbur­
gu, i zdam sprawę memu monarsze o wyjaśnio­
nej sytuacji.

Co się stanie w najbliższej przyszłości, tru­
dno przewidzieć. A i« jjossja nie jest w możno­
ści utrzymywać długo tiężi».r zmobilizowanej &r- 
mji 250,000. Ostatnie też wyPadki w Turcji na­
glą do decyzji. Wczoraj otrzymałem ze Stambu­
łu relację, ze ostatnie gwałty (niewiadomo gdzie? 
Red.) prześcigają wszystko co się stało przedtem 
w Bulgarji.

Midhata paszę nazwał IpuMiew nie tylko 
blagiercm, ale wydedukował, że jest „żydem atur 
czonym*, którym tylko sm1 icja egoistyczna kie­
rowała. W końcu wyrazu lg “ *tie .v powątpiewa­
nie , aby zostawienie czasn Turcji odniosło j jk i 
s k u t e k , ______

23. b. m. zwierzchnikowi gminy w Glszowie Pawło­
wi Martyce w uznania jogo długoletniego pełnego 
zaJng działania scebrny krzyz zasługi.

Ś w ię t a  w l e lb a n o c u e  u izraelitów rozpo 
częły sio dziś 29. b. m. i trwać będą 8 dni t. j. 
włącznie do 5. kwietnia.

G w a łt  p u b l i c z n y .  (Nadesłane.) W ba­
zarze K ó n i g s b e r g a  w Rynku kasjerka zata­
iła 80 ct., które jej za knpione towary wypłaciłem. 
Na moją reklamację, miasto otrzymać zadośćuczynie­
nie, wszczął się w sklepie krzyk, cały per&onal ma- 
gazynn opadł mnie w sposót brutalny, tak dalece, 
że nie byłem jaż pewnym mego mienia, zamknięto 
drzwi od ulicy nie chcąc mn e wypuścić, a później 
zawołano policjantów. Interwencja organów władzy 
dała mi zadośćuczynienie. Ponieważ w rzeczonym ma­
gazynie wyaarz ł się jnż n!ejedun fakt tego rodzaju, 
przeto poczuwam cię do obowiązku podać moje zajście 
do publicznej wiadomości, aby ogół miał się na ba­
czności. —  Stan. Hićki-wicz koncypient notarjalny z 
Doliny.

JP. L e o p o l d  b c l i im s e r ,  właściciel zua 
nej od pól wieku we Lwowie wy rot ni kamieniarskiej 
i rzeźbiarskiej (przy ni. Łyczakowskiej) sprowadził 
obecnie Lurdzo piękny naterjał granitowy, z którego 
wyrabia wspaniałe filary, piramidy i płyty. Nie by­
łoby w tem nic osobliwego, bo kamieniarze tutejsi 
nietylko piaskowców, wapniaków i marmurów używali 
do swoich wyrobów, ale w miarę zamówień sprowa 
dzali także ciosy granitu, lecz irusieli je sprowadzać 
ze Szląska lub az z Górnej Austrji wielkim kosztem. 
Granit zaś obrabiany teraz n p. Schimsera jest 
p r odukt e m k r a j o wy m i w tem właśnie wieika 
zacługa jego pracowni. Pyszne okazy tego granitu 
można oglądać tak przy nlicy Łycsakowskiej, jako- 
też na Piekars»iem pod cmentarzem, gdzie się od 
bywa mozolne praca obrabiania tych tworów wnika 
jiicznego okrasa u..z, j ziemi

Granit, o którym mówimy, odznacza się nad­
zwyczaj pięknym polorem, a pomniki, z niego ztn 
dowane, będą prawdziwą ozdobą cmentarzy nuży en. 
P. ckhimser własnym kosztem czyuił poszukiwania 
po kraju i kosztowne przedsiębrał wiercenia, nim 
wyszukał pokłady cennego mateijału, którego drogosć 
dotychczasowe wynikała tylko ztąd, że go trzeba 
było sprowadzać z sagranicy. Oprócz wyrobów z gra­
nitu , znajdują się w pracowni przedmioty z labradoru 
również krajowego, wyrabiane pod Lierownictwoic 
doświadczonych majstrów włoskich. Na tegorocznej 
wystawie publiczność njrzy cały szereg tych przed­
miotów wraz z narzęaziami, nzmysiawiającemi fabry 
kację kamieniarską od chwili wyłamywania materjału 
ze skał aż do znneinej perfcagji.

(z) Z a p o m o g i .  Cesarz przeznaczył /  pry wa- 
tnej swojej szkatuły iO0O zł. na wsparcie mif-ZKau- 
ców Dotrowlan, w pom iecie zaleszczyckim, nawi- 
dzonych wylewem Dniestru. —  Pogorzelcom w Weł- 
dzirzn udzieliło namiestnictwo 100 zł. jako zapomogi 
na pkrw-ze najgwałtowniejsze potrzeby.

t lp u d lu ś ć .  Wczoraj donieśliśmy o upadło­
ści tutejszej firmy księgarskiej Wł. Zawadzkiego 
Dziś dochodzi nas wiadomość o upadłości firmy 
także księgarskiej w Kiakowie i w Nowym Mączt 
p. Nowoleck’ego. Oto jak wychodzą w Galicji Księ­
garze i wydawcy,

H roniśSM  ję e ą tr s ilu a . Od dzisiaj do Wiel­
kiej Nieu*-'*' “ e m Przestawienia.

(b) każdej n0Wej> a szczególnie oryginalnej 
sztuo® P°dw,ęo»,ny sawsae obszerne sprawozdanie 

^Dziale liter*0*1!®." Odstępujemy od tej zasady 
tylko wieuy, « dy przedstawiona sztnka jest Uk błabą 
że sie t ped poważnej 1'turackiej krytyki usuwa.

n r o n U a .
f-wrfis 4, %9. ftiarca.

(!!) C1ł> JPufciiżowi na dwor
cu kolei żelaznej użaląją ,ję , jakobyśmy w artykule 
Dz. Pol. z dnia 22. marca br- nr. 66 p. n. „Spra­
wy pocztowe" posądzali ich * mianowicie urzędni­
ków pracujących tajnie w oddział gpedycji listowej 
o zatrzymywanie listów miejscowych (Locobriefe) z 
powoda jakiejś niechęci, panuwie ci są w błędzie. 
O zat* zymj wania nmyśiQeni listów przf z urzędników 
nie słyszeliśmy °d nikugn w artykule wzmiankowa­
nym powiedziano między jjmemj: „Zwłoki w dorę-

bezowocaemi wszelkie kroki przez protokół za­
mierzane.

Sprawy zagraniczne.
T u r c j « «  W e wszystkich indyjskich mecze 

tach zarządzono publiczne .-.kładki, które nastę- pedyii 
pnie mają być przesłane kalifowi (sułtanowi) na Zresztą nie wątpimy, że ur-ęduicy pocztowi jak 
utrzymanie wojska. Na wschodniem wybrzożu dotychczas tak i nadal stric się będą na uznanie, 
sułtan Maskatu miał się oświadczyć, że zaliczy jakie od pewnego czasn instytucja pocztowa w Ga- 
Turkom kilka miljonów franków, podobno siedm, Uqji i t  strony szerszej puilioznośoi doznaje —  sa- 
jeżeli ci zobowiążą się nie rozszerzać dalej swych służyć,

^  takim *azi# rrzeastawienie sztu i uważamy tylko 
jako fok4- który z obowiązku dzieuiiikarskiesc należy 
zanoiw^ć w kronice codziennej. Na tem miejscu pi 
galiśmy o „Kalcszach," tntaj też wspomnieć wypada
0 prz >d8tawionej w poniedziałek po iaz pierwszy 
kome ĵj nr. Łuczyńskiego p. t. „Baronowa Alina. 
Równie słabej sztuki dawno już nie widzieliśmy. Fa- 
buła w najwyższym stopnia bałamutna, charakterów 
hrak zupełny, związku pomięozj pojedynczymi sce­
nami prawie żadnego, a o dowcipie, o zręcznych sy­
tuacjach, ani mowy. Gadanina bezmyślna, c ągnie się 
przez długich pięc aktów, widz ziewa i z najwyż­
szym nie nahiem opuszcza teatr. Zaiste kto wytrzy­
mał na całem przedstawieniu, odbył prawdziwą wiel 
ko postną pokutę. Na pochwałę zasłng°Jó atoli uczci­
wa tendencja, której panu Ł. mógłby pozazdrościć 
pewien inny nrabia antoi.

Sitnu p o w i e t r i  t .  D*t>- 2ygo -t- ig  E. 
(fj X fon i«s» ien Ia  p o l ł ^ j ^ e .  ( C i ę ż k i e  

u . z k o d z e n i e  c i a ł a . )  Jedrzc j Wygpuński gtróż 
domn 1. I przy ul. Grodzicach °bił dnia 27. bm. Be- 
tię Ofenpreig kelnerkę w szynku pod 1. 5 przy tęjzo 
ulicy i skaleczył ją w głowę* Wyspiańskiego oezzwło 
cznie aresztowała policja. - Mikołaja Diducha wło­
ścianina ze Stawczan obił d. 2/. om. na piwa Rze­
źni nieznajomy mn oiyif lzraąlita przy kupnie płó- 
T,na, metalowym metrem 1 “raaił go w czoło. Didu h 
złożył w policji corpus deiicti, metr, opuszczony przez 
zbiegłego napastnika. Wffćledzono następnie, iż spra­
wcą czynu jest fLillet • *amienkaiT pod 1. 15 Pr*y 
płyn Steźni i wdrożono przeciw niemu śledztwo 
karne.

(Za b u r d y  u L ‘‘ l ne), opilstwo i bójkę uka 
rała policja dnia 2?- hm, aresztem: Marję Korcz, 
Stefana Pasławskiego* Jana Dąbrowskiego, Pawła 
Diwoch, Katarzynę Bardognn | 14 innych.

(Z a  d r ę c z e n i e  z w i e r z ą t )  nzarała poli­
cji dnia 27. bm. grzywną 2 gid. tutejszego rzeiai*a 
Józeia Z., który na 'ha,y wóz wtłoczył 7 cieląt; Ciia- 
ima Holzschlaga * Rozdołn grzywną 2 gid.; Arona 
Grubera z Komara* grzywną 6 gnid. za wiezienie 
kilkunastu sztcut ®ocao spętanych cieląt i za napiha- 
nie drobiu do ciasnego kojca.

( Ź r e b i ę  j e d n <>roczne)  ciemnokajz auowa 
te, które przyłączyć" »ie dnia 27. bm. d'> konia do­
rożki f. 251, umieściła policja w komisarjacie miej- 
jkim I dzielnicy ** do zgłoszenia się niewiadomego 
właściciela.

( K r a d z i e Ł e ) Dnia 28. bm. policja areszto­
wała Wojciecha Knszyć«b«go, który dnia 17. bm. 
skradł Barbarze Szymafakiej za rogatką Łyczakow­
ską z otwartej stąjni nowy kożuch. —  Policjant Żub 
ko aresztował dnia 28. bm. Bihmę KeJ za kndzież 
gęsi na szkodę Franciszki Ki ..marżowej z Hodowic
1 złożył zarazem w bmrze inspekcyjnym 10 ct., któ- 
remi BlUme B-- chciała go przekupić. —  Dnia 27. 
bm. aresztowano £isię Schatzkera za kradzież dwóch 
pip mosiężnych i Pugilaresu z lady w stynk >wni pod 
1. 430 3/4 ; Felihsa Tabakę i Feliksa Jastrzębskiego 
za kradzież kur; Jakóba Reissa i Berła Bruk podej­
rzanych o kradzież. — Emilowi Damask skradziono 
w zajtźdaie pod 1. 5823/4 podróżną torbę skórzaną s 
z mosiężną bDWÓdką i lakierowanym paskiem nara- 
łuennym, w której uu^dowału się jego 6 świadectw 
iftżbewjoh | fotograija w nianug ramce

trzeźwym stanie, nie mając klucza chciał się doswć 
do izby przez ciasny otwór w górnej części drzwi; 
wspiąwszy się tedy do gó.y włożył głowę w otwór, 
lecz w tej chwili zsunęiy mu tij nogi z podpory i 
bednarz u wiał w otworzj. Znaleziono gc juz nie­
żywego.—  Czortków. W nocy na 11. ma. ca zamarzł 
w drodze do Nagórzanki żebrak, atóry zabłąkał się 
w polu. W  filagórzance powieli/ się 19. marce dru­
ciarz Antoni Drapalski. — Jarouaw. Zwłoki kobiaty 
z Ty woni, która zniknęła jeszcze dnia 12. lutego, 
właśnie w czasie pamiętnej burzy, która irożyi.a się 
dnia tego, znaleziono dopiero dnia 18. b m. na polo 
w bruździe między Jarosławiem a Ty wonią. Nie- 
•zczęśliwa wrau>jąc do domn zamarzła wśród Śnie­
tnicy. —  Kamionka. Kamień do o1 trzenia naczynia 
w młynie parowyni w Luka cło wie, pnsrczony w ruch 
nieostreżnie, pochwycił małego chłopaka wiejskiego, 
który chciał sobie wyostrzyć nożyk, i ]_ cgmchoUł 
mn ręce i nogi. Nieszczęśliwy chłopiec umarł w 24 
godzin po tym strasznym wypadku. —  Kolbuszowa. 
Na górze piaskowej między Wolą Raniżowską a ko* 
lonją Ranischan ^nalazł 13. bm. Żandarm kosciomp 
ludzki, dziwnym sposobem odgrzebany z piasku, w 
którym kilka lat musiał spoek̂ sraO. —  Kioblo. Na 
śmierć zapił się w całem tego słowa znaczenia wło­
ścianin pewien z Białkówki, i dnia 23. bm. p_dł w 
karczmii z kieliezkiom w ręku. —  Złoczów. W go­
rączce tyfusowej odebrał sobie życie dnia 22. marca 
oficjał kolejowy na siseji w Krasnem, Stanisław K  
Nieczczęśliwy w chwili, gdy nikogo nie byłe w po- 
koju poderżnął sobie gardło brzytwą. — Żółkiew. 
Ubogi zarobnik w Erjańcn poderżnął sobie gardło 
<lnia 7. marca Nieszczęśliwy samobójca męczył się 
jeszcze trzy godziny, a gdy go pytano, czerna się 
targnął na yrłasne życie, odpowiedział Z nudnosty, 
Boh meni tak daw !

K r a b ó w  28. marca. Dyrektor policji w Kra­
kowie, radca dworn p. Englisch, wyjeżcza zł urlopem 
na kilha tygodni do Włocb dla poratowania >drowia; 
zastępować go będzie radca Howorka.

Dziś po południu przy lekko miejscami zachmu- 
rzonem niebie była błyskawica z grzmotem.

Od dnia 20. kwietnia b. r. począwszy odoyws ’ 
się będą egzamina pisamne i ustuie w komisji egza­
minacyjnej Krakowskiej dla kandydatów na nauczycieli 
gimi zjalnych.

ń iow j" S ą c z  27 marca. Na dniu 8. kwietnia 
b. r jako w rocznicę śmierci tntejrzego rabina Ha 
berstama, męczenniKŁ izroeliekiego, o którym w swo­
im cza&lb w Dzienniku pisaliście, urządza kolej pań­
stwowa Leluchowska osobny pociąg spacerowy, czysto 
osoeowy, z Tarnuwa do Nowego Sącza i napo wrót. 
Dziś rozlepiono ta dotyczące ogłoszenia. Pociąg wy. 
cb»azi z Tarnowa w niedzielę o godzinie 31/, rano. 
piłyby v»a do Sącza o 7oj rano, a wieczorem tegoż 
samego dnia o goizin.e 9ej powraca do Tarnowa. 
Spodziewamy się tu ogromnego napiywu ianatyków 
żydowskich, a jeżeli będzie pogoda, to może urządzi 
się przy tej sposobności jaka majówka.

U z e s z ó w  27. marca. W teatrze amatorskim 
w .ttzeszowie odegrano w dniu 25. b. m. trzyaktową 
komedję J. A. hr. Fredry „Mentoi." Dochód z przed­
stawienia ma być użyty na założenie ogródka Fre- 
blowskiego. Przedstawienie wypadło znakomicie w 
każdym względzie. Role były bardzo dobrze or 
dzielone, charakterystyka wyborna, ni* trudno przeto 
przyszło amatorom już wytrawnym, że tak powiem, 
wywiązać się z przyjętych ról. Publiczność w dowód

Uznania - ; „ a, -  -  . - - ^ 1   — a
nie szczędziła oklasków. Muzyka nadworna p. K. 
przyczyniła się wielce do uprzyjemnienia wieczorka, 
odegrawszy kilka najnow»zych utworów,

C u c u k o w e e  26. marca. Wiadomo ogólnie, i 
kilkaKiotnie nawet w dziennika było jnż poruszunein, 
jak obtuoje powiat żyiaizow ski w agitatorów prze­
ciwnych porządkowi, zgodzie — a najwięcej temu, co 
jest polskie, choćby nawet było z korzyścią dla Rn- 
sinów, byle tylko nie »zło przez pclsKic ręce.

Jeden i  tych panów wszedł jnż w stosunki z 
sąiam obwodowym w Samborze w sprawach Karnych, 
ie iz gdy spr awa nieskończona, przeto dop.ero po u 
kończeniu jej obszerniej o tem pomówić można.

1 rudno wszystkie działania tych dijatelów ra­
zem zebrać, dla tego tylko o jednym najnowszym 
wypadku wzmianka być może:

Gmina Gdcułowce, w powiecie żydaczowskim, 
jest spokojną, ma dziedzica, który przez gminę jest 
wielce powazary, i nawet do rady gminnej wybrany, 
co świaiczy o zaufaniu w niem polozonem.

Otóż dnia 9. lutego t r praedaie^cieto w t<-i 
gminie wybór delegata do wyboru członków rady 
powiatowa) żydaczowskiej, i wójt zbadawszy zdaniu 
pojedynczych członków gminy jako też i rady, a wi­
dząc że większość życzy sob.e mieć delegatem dzie­
dzica p. Juliusza Tchórznickiego, zaproponował jego 
na rzeczonego delegata.

Ta propozycja wójta wieśniaka, ruskiego ob­
rządku zirytowała ogromni, ks. (Jyprjana Prokopo­
wicza, parocha g. k. i radnego w Cucułuw ach i w 
największym gniewie, nieprzystojnym dla duchowne­
go, wykrzykuął: „ne wybarajte Polaka, win na źa- 
dnoho Rnsyna hołosowaty ne hude"— ns uwagę zaś 
jednego z radnych, że według prawa zatwierdzoneg j  ~ 
przez naszegc najj. cesarza i króia każdemu równe 
prawo przysłnża na to podniesionym równie głosem 
odrzekł ks. Oypijau Prokopai-isu • „tuto prawo sia 
skińczyt, a jeden tyłku Bon i cai nastanę i riadyty 
łrnde"

W czasie obecnym takie wygłoszenia są nader 
szKodliwe, wpływają na Ind nieoświecony, obal atu u- 
eony i chwiejny— dewiza w ięc : „Jeden Boh i uir", 
może bardzo złe skatki za t>„bą pociągnąć —  cuoćby i 
głoszona przez .aką osobistość jak ks. Prukopowicz, 
Który nie grzeszy skrupulatnością w wypłacaniu na- 
iezytoeci za Kielich do cerkwi, a z miłości bliźniego 
kontentnjąc się ceną kupna i kielichem, dalsze poro­
zumienie z kupcem pozostawia trzeciemu np. wójtowi 
w gminie, który upro.zony przez ck. sąd powiatowy 
zamiast 20 zł. —  juz zapłaconych —  jeszcze, opio iz 
przyjemności opłaty woźnych itd., 70 zł. wyo*t«.ów 
poniósł.

Niemniej też zasiawszy byłego sługę dw°r*k.6- 
go u jednego gospodarza, odezwał się słów*1" 1 p t- 
nenu miłości bliźniego : „Ja tobi Nykołi ne dam
ruzhriszenya ha toje, że ty toho złidjja Ołe^BD (słu­
ga dworsKi, starzec) pe^etryi ujesz', a do Ołeksy 
zwróciwszy się, zawołał: „A ty Ołeksa *raD® czomu 
ne chodysz dc mene siczkn ; izaty, h a °!“ (Następują 
podpisy włościan). ___________

W ie d e ń  28 marca. ( Kr o n i k *  v *®d< ńska. )  
Cesarzowa anstrjacka przybyła wo*oraJ do Gódolió.
W jej towarzystwie znajdowała “ 'iłżonki mini­
stra prezydenta księżna Anersperg, * księciem Fran­
ciszkiem i jego siostrą ksie^ł Aglają. —  Dzisiaj 
przybył do Wiednia wielki książę toskański Ferdy­
nand.

Jenerał lgnaiiew * małżonką udali się onegdaj 
w}«Qioram po objedids1 a miniatrą hr. Aadrassj’sgo
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do Kanteatrn, gdżie byt na catem priedatawieniu. 
Po 5cr6tt im pobycie w 1 otelu wyjaobJ Ignatiew w 
tówaizysiwie „wej małaonk* do pałacu ambasady wio­
tkiej , gdzie isaba„ili do połnocy. Wczoraj przed po­
łudniem konferował moskiewski ambasador Nowikow 
przes dwie godziny w hotelu. Podszas konferencji 
uddał wizytę księciu Ceretlewojyi serbski pułkownik 
Beker i dyplomatyczny ajent We;selitzki. O godz. 1 
w południe cesarz przjjmował Ignatiewa na osobnej 
audyencji, która trwała pił goazlay. Z zamku udał 
■ię jenerał lo  pałacu ministerstwa spraw zagranicz- 
nycL i konferował tam z hr. Andrassym prz »* go­
dziwe. O godz. 2 Y» pc południu powrócił do hotelu 
„zum ssterreichischen Mof.“ Badca ambas»dy mcoki* 
wakioj Wasilczykow czekał już aa powrót jauersJa i 
udał się i- nim do jego apartamentów

Po półgokinuej konferencji udać sle "W-silni­
ków ólc pałacu rossyjskiej hmbosady. Przed audjen- 
ej4 konlerował Ignatjew u amb-sadoroiŁi: angielskim 
p. Buchanan, z austrjackim hr. Zichy i z francuskim 
hr, Voguć, O wpół do czwartej p op ołu d n iu  otrzymał 
dyplumaca wizytę włoskiego ambasadon br. Bobil- 
lam i konferował z nim prze«.Jtu gouzine. Hrabina 
Andrassy oddała pani Ignatjow dłuższa wizytę.
O godzinie 6. tenorem był jenerał na objedzie 
dworskim u cerarza —  zaproszonych było tylko 10 
osób. O godzinie 8. zakończono objad. Jenerał Igna- 
tjew pojechał z Soketarzem księciem Ceretlewem do 
hotelu, zmienił t -m uniform enerał; na cywilny u 
biór i wyjechał po 8. godzinie z małżonką i sekre­
tarzem ua dworzec kolejowy, gdzie oczekiwali dy­
plomatę rossyjskiego prawie wszyscy ambasadorowie. 
O godzinie */*9- wieczorem ruszył pociąg do Berli­
n a - - a  w wahnie salonowym znajdywał sie jener < 
Igiiatjew z małżouitą i ks. Ctretlewem

W 10. bataljonie strzelców w Capo dlstna 
stwierdzono wybucn egipskiej choroby ócz. 58 c h -
ryCS ^ t f / Zw 8rrC? iZ0n° do 8zPitaln wojskowego 

r f r  k ° mf  grający kraju feldmarszałek ba-
W mhere- komenia“ t wojskowy książę
d lstria sl® Wczoraj na inspekcją do Capo

prsyjetych (na zasadzie prcgoktu b. towarzystwa nau­
kowego krak) do map nrcheol jgicznyeh, ^tórych po­
wszechne u a»8 używanie zalució postanowiono. Prze­
wodniczący bofiedzenin prof. Łepkowski mówił o zna­
mienitej pod względem stndjó s  archeologicznych war­
tości rękopisów po ś. p. Poó-zaszyóskim. P. A H 
Kirkor czytał sprawozdanie z prac sekcji wykopalisk. 
WreoZcie uchwalono przeasiębraó dalsze posznkiwanic 
arcŁeologiazno, do których zaproszono pp. dra. J. Ko- 
penuckiego, A. H. Kirkora, J. Bohma, mających 
tegi lata o bywać wycieczki po kraju.

K t  n k n r f ó t t *  z ę d ° n  e  „liaz. Lwow.“ z 26. bu:
ir „  m  ■ • fosada koncypisty przy dyrekcji policji w
nami -r ’ ^  Klfcs-o ran gi, z poborami s/stemizowa- 
ne u lermm po Jania do 20. k» .etnia. — L i c y t a c j e .  
T v„lP?'81 h 59 sub rep. 57 w Hermanowy (powiat
w nlt-l' • ®?a‘ wywolania 800 zł, —  Realność pod 1. 42 
I • , ,w.ie (i 0wi it Radymno). Cena wywołania 600 złr.

-ant tanz włościański. — Realność pod 1. 65 w Ko- 
Iprtedinieście Nadworna). Cena wywołania 488 zł.

!• 108 w Bohorodczanaeh. Cena wywołaniu 
206|fi J "w ic7*ant bank włościański. — Realność pod 1. 
1475 złr,

O ż ia ł  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y .
j. Akadtmja umiejętności.

historu *1 111 odbyło sie posiedzenie komisji
J 'sanMrł^ ^ademickiej pod przewodnictwem dra. 

‘ * , ®g° Po odczytania protokołu posiedzenia
- “ - . .k i e g o ,  na kiórem p. Teodor Wierzbow- 
gza’ 1 Kość odczjtał rozprawę o *tosun>.u Długo- 

f ° . ^rouologji papieży i ct .arzy Pateolana, a 
a- ik( "uwiadomił o odkrytym przez p. Pro- 

^ i -lewcn pamiętniku z r. 1409, obejmu- 
u tTci^la -Um°ńci do uziejów Litwy, Polski i Prns a Kwaunfenjącym gie ^  m  toma Monumentów.
u, ®.wo mczą<5y dr. szujski przedłożył pismo p. Pro- 

i zawianan.,ające o innych jeszcze wypisach do­
kumentów archiwum królewieckiego, tudzież wypisy 
n archiwum wjedióskiego do aktów Jana III. doko-

J"1 rs u ttu  ą  - M o im  JP r ki
Złożył do łzy*fcu p. JClnczyckiemn 500 sregestrowW 
nych aktów Jana III. a 250 k>. kan. FolkowsŁ.emn 
*lo jego zoioru aktów Stelana Batorego. W izoncn 
prof. dr. Zakrzewski oaczytał obszerny metodyczny 
artykuł tycz. cy sie wydawnictwa aktów historycznych 
nowożytnych (Acta historica od 1506 —  i 195 sta­
nowią dnigą kategorje wydawnictwa komisji msto- 
rycznej), które już dla samego ogromu materjału 
wydawane b^ć mnbzą z większym względem na po­
trzebę orjertowania sie a zarazem na niezbędną o 
szczedność. Dr. Zakrzewski oparty na najlepszych 
wzorach zagranicznych, a mianowicie francuskich, 
angielskich i mumieckich, rozróżnił kilka przepisów 
stadniczych, którycn zachowanie przy wydawnictwie 
jest niezbędnym warunkiem jego nankowej wartości 
od zwyczajów wydawniczych, których zachowanie 
pozostawionem być powinno woli samegoż wydawcy. 
Szczegółową dyskusje nad punktami poruszonemi w 
artykule odroczono do najbliższego posiedzenia; u- 
chw&lono także zasięgnąć zdania grena lwowskiego 
przez przesłanie mu pracy p. ZaKrzewskiego, puczem 
Praca jegu, uchwalona szczegółowo z eweiiŁualuerni 
poprawkami, stan.e sie obowiązującą dla wydawnictw 
komisji historycznej w dziale Acta himoncd in­
strukcją.

—  Na posiedzeniu komisji archeologicznej aka- 
demji umiejętności 24. b. m. postanowiono wydawać 
materiały zebrane przez członków sekcji wykopalisk, 
poczynając od wykazu zabytków z okolic porzecza 
"Warty. P. J. N. Sadowski złożył relacje o znakach

Towarzystwo przemysłowe
L w o w i e .

Walne zgromadzenie odbyło się dnia 25. bm. 
we własnym lokala Towarzystwa. Przy rozpo­
częci" posiedzenia było obecnych 37 członków, 
iep.ozentnjących 48 głosów. Następnie przybyło 
kilka jeszcze.

Ze sprawozdania dyrekcji Towarzystwa do- 
■* iadujemy s ię , ze Towarzystwo liczy na rok 
1877 członków 84, z taką samą ilością udzia­
łów, kwota deklarowaha wkładek wynosi 42.000 
złr., wpłacono na to 15.670 złr. 86 c t . , a zale­
głości wynoszą 4605 zł. 95 ct. Dalej wykazu,a 
sprawozdanie, że gay za rok 1875 na 1876 po­
niosło 1000 zł. straty, za rok 1876 na 1877 ma 
893 złr. 26 ct. czystego zyska. Zyski to aały 
fabryka zapałek i zakład litograficzny. Zagład 
białoskórniczy przyniósł straty, a to z powoda 
braku kapitała, aby przemysł ten rozwinąć na 
odpowiednią stopę. Z  tego powodu uchwaliło 
Towarzystwo zwinięcie tego przedsiębiorstwa.

Towarzystwo posiłkowało się również inne- 
mi przeduiębiorsiwami: dostawą kostek gauiten- 
nych w opółce z p. Bubelą, a w końcu podjęło 
z p. Aleksandrem Lewakowskim roboty atf llo 
we w Stanisławowie (asfaltem zagiamcznym; 
Przedsiębiorstwo dostawy kamienia przyniosło 
korzyści, jakie reznltata osiągnięto z asfalto­
wania, nie wyjaśniono. Inne propozycje oksploa 
tacyj przemysłowych jak np. pp. Kardolińskiego 
i spolki w Tatrach, wyrób k. mieni młyńskich 
amerykańskich, dalej zużytkowania torfow, cho­
ciaż takowe przedstawiały się w korzystndu 
świetle, illa brakn funduszów nie można było 
uwzględnić.

Z powodu nader trudiych obecnie stosunków 
przemysłowy h, Tow. powstrzymuje dalszy luzwój 
w kierunku labrycjnym, oprócz produkcji zapałek 
i zakładu litograńcznego, a zwraca kierunek do 
dostaw robót przedsiębiorczych.

2, objaśnień dyrekcji wyłonią cię smutny 
fakt, że jedną z głównych przeszkól wszelkiego 
rozwoju przemysłowego w kraju, jtsr zbyt ucią­
żliwe i zabijające w zarodzie opodatkowanie, i 
tak: Towarzystwo, obejmuje w zakresie swoim 
biuro komisowo-techniczne. —  Otóż dyrekcja fi­
nansowa po zrobionej analizie —  chce opodatko­
wać c z « 6 ó  k o m i s o w ą  osobno, i c z ę ś ć  
t e c h n i c z n ą  znowu odrębnie. —  Pytamy, 
czy jest możebność, aby w tych warunkach mógł 
się jakikolwiek przemysł rozwijać? —  Zwraca­
my na ten fakt uwagę pp. delegatów w Badzie 
jidństwa, i przyszłego sejmu. —  P. dr. P i a 
s e c k i jako sprawozdawca komisji kontrolują­
cej czyni wniosek nietylko o udzielenie dyrekcji 
absolutorium, ale o podziękowanie z a  p o  
r z ą d e k  i ó o i s ł e  p r o w a d z e n i e  
r a c h u n k ó w  Wniosek ten zostaf jednogło­
śnie przyjfltjp. —  P. r i e i s c h  stawia drugi 
wniosek, ponurkowania byłemu dyrektorowi p 
Wolskiemu, który Tow. jednogłośnie przyjmnie.

Bówaiez przyjęto wniosek p, (J-oIumana co 
do podziału zysków.

P. N i e s i o ł o w s k i ,  r e f e r e n t  R a d y  
T o w  , zdaje sprawę, że Bada Tow. uchwaliła 
aby statutów w §. 40. co do przyjmowania człon­
ków nie zmieniać, lecz tylko upoważwo Bada
do tymczasowego przyjmowania, które aa waln„m
zebraniu będzie dopiero potwierdzone,

Walue zebrame uchwało następnie aby Bada
zawiadowcza była upoważniona do kompletowania 
członków według potrzeby. Po krótkiej ayskusji 
wniosek ten przechodzi.

Następnie wybrano do Bady zawiadowczej 
pp. Weigarta 45 glosami, Syroczyńskicgo 45, 
Stellę Sawickiego 4-, Bajskiego Albina 48 gło-

S&m Nakoniec wtlne zebranie potwierdza jedno­
głośnie wybór dyrektora Tow. p. inżyniera Gwal- 
berta Z i e m b i c k i e g o .______________________

Sprawy gospodai'028 i jandlowe.
B i a ł a  26 marca. Na walnem zgromadzeniu 

tutejszego Towarzystwa zaliczkowego, które się od­
było dnia 11. om. pod przewodnictwem dr. Markie­
wicza adwokata z Krakowa, przy współudziale 34 
członków, wykazał w sprawozdaniu swem dyrektor 
Wyspiański, żo towarzystwo to aczkolwiek młode i

mające do walćzenih z pottznemi truanościami, na­
brało trwałej podstawy i w przyszłości bardzo wiele 
przyczynić się może do niesienia algi tym nieszczęśli­
wym , którzy piagnę wyzwolić się z rąk lichwiar­
skich.

Pamiętamy jak trudny początek miało towarzy­
stwo bialskie, jak się każdy usuwał od przyłożenia 
red do dzieła, bo nie było ani fondmzów, ani zna­
nych firm, ani poparcia w radzie gminnej i powiato­
wej, ani ze strony zamożniejszych obywateli i dneho 
wieństwa, towcrzysswo to nie doznało na pierwszy 
początek naw»t moralnej a tem mnioj mate.jalnej po­
mocy. Co więcej, ubywano rajniegodziwszych środ­
ków ze strony przeciwników, w pewnem oczekiwania, 
ze instytucja się rozprzęgnie; wszelako udało się 
zwalczyć otwarte i skryte machinacje snmienną pracą 

wytrwałością, a wykazy rachunkowe przekonają o 
pomyślnym rozwoju tej srażnej dla okolicy tamtej fi­
nansowej instymeji. Obrót Lacy w r. 1870 wynosił 
gid 257,18696. Członków przybyło 170 do dawniej­
szych 155, tak, że z końcem roku było 317 człon­
ków z wpłaconym udziałem gid. 10,124 56, po wyco- 
fanin tylko 151 gid przez kilku ustępujących FondubZ 
rezerwowy wynosi 772 gid. "Wybór nowego kasjera 
p. Knihinickiego z kaucją 6000 gid., uzupełnioną pó 
żniaj do 10,000 gid. ogromnie podniósł zaufanie do 
kasy i wniesiono gid. 32,204 59 wkładek, z których 
zo italo na l&chnnkn bieżącym gid. 21,576 52 i pro­
centów zapit. gid. 510'91. Dłngi towarzystwa wyno- 
jiły w końcu roku 11,500 gid. azaiem mniej o 2,300 
gid. jak w pierwjzym roku. Tym sposobem utworzył 
się kapitał obrotowy przeszło 40-tysięczny, z którego 
rozdano 335 pożyczek w ogólnej kwocie 56,889’16 
na weksli-, »krypta i zastawy.

Dochód z procentów wykazuje 5,785 50, z tego 
1,250 74 ra  rok przj„zły, dalej wydano na rucho­
mości i kasę ogniotrwałą Wiesego 413 28 na koazta 
administracji, czynsz, stęfl: itd. 1,588 66 i wypłaco 
no członkom dywidendy 282 95. Czysty zysk po o- 
pędzenin podatków za r 1875 i 1876 w kwocie gid. 
146 37, wynosi gid. 854 53, z którego ogólne zgr > 
madzebie przeznaczyło 10°/0 na tandui* rezerwowy, 
10°/o dywidendy od udziałów, a resztę na remnne- 
racje.

Trochę niemile doinnęło odezwanie się p. Snbu- 
dy, nizędmza podatkowego, żądającego, aby wymia­
rem dywidendy także od udziałów nieuprawnionych 
do tejże spowodować ludzi pragnących zyskn do skła 
dania znaczni, jszych kwot na idział, co jak wiado­
mo, nie zgadza się z zadaniem towarzystw zaliczko­
wych i mogłoby tymże nadać cechę spekulacyjną i 
sprowadzić na nie jeszcze większy wymiar podatków 
jak dotąd.

J )c rady *awiadowczej wybrano pp. Chwalitogc 
notaijnsza, St. Kalickiego i M. Srokosza, i uchwalo­
no dodatek do płacy dyrektora w kwocie 500 gnid. 
W końcu na wniosek pana S. wyraziło zgr imadzenie 
nznu iiio pc wstaniem z miejsc dr. Markiewiczowi za 
gorliwe opiekowanie się sprawami towarzystwa, a ar. 
Stiasnemn jako założycielowi i niezmordowanemu przy­
jacielowi i kenznlentowi spółki, za pełne zaJug po­
święcenie i trudy, członkom dyrekcji za auiąjętUb i 
wzorowe prowadzenie interesów, o czem sprawozda­
nie p. W. Daj czaka referenta komisji rewizyjnej tak 
chlubnie świadczy. —  Po tem wsrystkkem oczekiwać 
można, że towarzystwo to z pożytkiem i nadnl dla 
swych członków aziałać bodzie i wyda pożądane re 
zultaty.

Spraw ozdanie tygodniow e lw ow skiej Izby  
h a n d l o w e j  1 p r z e m y s k o  w e j  od 17. m « u  do
24 marca. Pszemca 77'5 k. g, $1. 10— do 1176, iyte 
73 k. g. zł. 7-60 do 8 40, ję  szmioa 64 k. g. zł. 6-— do 
6 60, owies 46'6 k. g. ft. 6-20 dc 6 80, hreczka 64 k. g  
H  — .— do - •— , kukurudza zeszłoroczna 82 k g. zł. ę- — 
do 6-/0 , knku. udza nowa zł. 6 60 do 6 26, groch do go 
towania 82 k. g. zł. 8-— do 10 — , groch pastewny z ł .

— do 7' — , fasola zł. 7 25 do 8 5'J, bob ih zł.— 1— do 
— — , Wjka zł. 6-60 do 6 30, koniczyna najprzedniejsza
zł. — •— do 96-__, przednia zł. — — do 86, średnia zł.
— do 78, poślednia zł. 5 0 — do 60-—, tymcika zł.
— •— d c  , myi płaski zł 22- — do 24 —, kminek zł.
60'— l o  6 4 —, rzepak Linowy zł. — ;— do 13'—, rzepek 
letni zł. — •—  do 12 25, rzepik zimowy zł. — •— d o — •—. 
rzepik letni zł. — •— Jo — ’—, ln.anka zł. 9 25 do 945, 
nasienie lniane zł. — ‘— do — —, nasienie konopne złr. 
8-50 do 9-—, spirytus 10.000 literperoent złr. — .— do 
29 70. Na czerwiec-wrzesień złr. 32 75.

O M A ln lk  do szanownych Rad wszystkich oddzia­
łów c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. K o­
mitet ,. k. 'lowarzystwa gospod. galic. ma zaszczyt za­
wiadomić szan. Radę Oddziału, iż p ragn ą  pozyskać no- 
wegu inżyniera kultury w miejsce p. Skowrousaiego -  
wys z koncern maja roku zeszłego p. Sewcryns Kar- 
puszkę (b. inżyniera kolei Albrecb a) w podróż nauk wa 
za granicę dla wykształcenia się fachowego w robotach 
melio-acyjnych, jak : osuszanie i drenowanie pól — na­
wodnianie i odwodnianie łąk -  regulacja rzek i kana­
łów -  eksploatacja torfu i uprawa torfowisk itp.

W  czasie połruczn go pobytu za granicą, p. Seweryn 
Karpuszko odbył studja według szczegółowego przez 
inspektora wodnej budowy i meljoracji w Hanowerze

p. fłe. ja  nakreślonego planu w 72 m-ejscowościaćn, u- 
kończył kurs prywatny w szkole na wodniania i dreno­
wania w Sudorburgu i przedłoży? komi„etow: chlubne
świadectwo przez p. Hesf * mu wydane.

Na podstaw ie powyższych świadectw — Lomitet T o­
warzystwa gospod. galic. na Rsdzie d. 14. lutego b. r. 
zamianował p. Seweryna Karpuszkę subwencjonowanym 
inżynierem kultury przy Towarzystwie, wprowadzając co 
do dział olać oci „ego zmiany za’ , irte w dołączonem po­
stanowieniu, ncrmującem czynność i remunerację iuży- 
niera kultury.

O czem zawiadamiając szan. R„dę oddziału — mamy 
zaszczyt upraszać, aby wiadomość o mianot.aniu p. Kar 
puszk inżynierem kultury, między członkami w obrębie 
swego oddziału rozpowszechni.: zechciała.

Nadmieniamy przytem, że interesowani życzący za- 
siągnąt rady ichowej inżyniera kultury — do komitetu 
zgłosić się winni.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospc iarskiegc galic. 
Lwów, dnia 21. marca 1877.

Wice-prezes: A b r a h a m o w i e  z. 
Sekretarz: J. G r e l i ń s k i .

H o z d ó ł  27 marca. Zwyczajne og iln t zgromadze­
nie Towarzystwa zaliczkowego w Rozdoie odbędzie się 
dnia 14. kwietnia r. h, o godzinie 4-tej popołudniu w 
sali szKoluej.

PorządeiŁ azienny: 1) Sprawozdanie dyrekcji za rok 
1870 . 2) Sprawuzdanie rady nadzorczej za rok 1876. 3) 
Sprawozdanie komisji kontrolującej. 4) i 5) Uchwały ra­
dy nadzorczej coj do zaciągnięcia pożyczki i utworzenia 
działu kasy oszczędności. 6) Zatwierdzenie wyboru no­
wej dyrekcji. 7) Ustanowienie stopy procentowej od u- 
dzielonego Kredytu 8) WyDÓr rady nadzorczej i kom.*): 
cenzorów.

Przewodniczący: W. C i e m i r s k i Sekretai z : M. 
S m a 1 s k i.

Ostatnie wadbinuści
Z  "W»rp7,awy uirzyiimjeiny wiadomość, że 

przed trzema dniami przybyły taut petersburskie 
pułki koleją żelazną, i zostały pchnięte ku gra­
nicy austrjackiej. Beszta wojsk okręgu peters­
burskiego transportuje się obecnie od Dynaburga 
aoleją wprost do Smoleńska i dalej na południe.

Z  Wiednia otrzymujemy z bardzo dobrego 
źródła wiadomość, że misja, Ignatjewa zupełme 
tam pozostała bez rezultatu. Chciał on nakłonić 
Austrję do wspóiuej interwencji w Turcji. Hr. 
Amiiassy pomny na skutki wyprawy do Szle­
zwiku, odmówił wręcz trszolkiej kooperacji dy­
plomatycznej i wojskowej. Zresztą w tym wzglę­
dzie polityka austrjacka i Izie ręka w rękę z an­
gielską. Była także mowa o neutralności An 
strji na wypadek, gdyby Robsja rozpoczęła kam- 
pauję. W tym względzie hr. Andrassy zas rzegł 
sobie ścisłe przestrzeganie interesów Anstrji, i 
do niczego się nie zobuWiązai

Do fnmddnblattu telegrafują z ELoistantyno 
pola, że tureckie mimsterjtwo wojny uważa p o  
u o w n y  w y b u c h  w o j n y  z C z a r n o g ó r ą  za 
r z e c z  pe wną.

Do tolit. i^orresp. piszą z Bukaresztu, że w 
najkrótszym czasie ma w k r o c z y ć  d o  B u ­
mu  uj  i i rozk*a’ erowao się w niej jeden k o r  
p u s  a r m j i  r o g s y j  s k.i e j.

Czwarty moskiewski korpus posuwa się ku 
Uiighenyi. Jenerał Skobelew artyierję dysloko 
waną w okolicy Cnocima saierował ku Izma: ło­
wi. 0  deska intendentura wszystek prowiant wy 
srała ao Becaiabji.

O wielk.ej kradzieży donoszą do gazety 
Birłetoyju H ieaomottt. W m ia steczk a  C zerepów  su 
skradziono w tycb diuacu z burra pocztowego 
wszyBtaą jaka tam się znajdowała korespondencję 
pieniężną, na sumę przeszło 9 tysięcy rubli. 
Śledztwo rozpoczęto i poczhaltera zawieszono w
urzędowaniu.

Gcijs uonosi, że rzeka Don wezbrała, w 
skutek roztopów i w wiela nuejscach zepsuła 
nasypy kolei kaukaskich. Uszkodzone zostały 
także niektóre bud] nki na stacjach te.ze kolei. 
W powiecie i osiowskim powódź zburzyła trzy 
stacje kolei, tj. samarską, nofcooatajską i kagai- 
nioką przyczem uniosła ze sobą wszystkie to­
wary i zapasy, jakie tan się znajdowały. W  ogól­
ności gazety rossyjakie donoszą ze wszystkich 
części cesarstwa o silnych wezbraniach rzek, 
Rzeczka Ługanka, dopływ Donu, zrobiła szkód 
na 13 tysięcy rubli. M ięizy j  zowem i Pejskiem 
powódź powywracała słupy telegraficzne, tak 
że komunikacja zostara przerwana,

Telegramy „fcietiirika P o ls k ie j”
l l e r l i iu  29. marca. Ignatjew miał 

wczoraj popołudniu z Bismarkiein więcą 
niż 1-godzinną konfsrencjf, bawił potem, w 
ambasadzie moskiewskiej, jadł objad uBis- 
marka, wieczorem przyjął wizytę moskie­
wskiego i włoskiego posła i o godz. S/4I1 
wyjechał dalej do Petersburga.

S ta m b u ł 28. marc<». Wczoraj na 
ta-jnsm posiedzeniu obradowała Izba nad 
adresem do tronu. Adre? odpiera jednomyśl­
nie i absolutnie wszelkie wdzieianie się za­
granicy do spraw wewnętrznych Turcjo Co 
do beroji wyraża nadzieję, że będzie wdzię­
czną za pukój. Oo dc Czarnogóry, to zapi­
sało się kuka mówców na jutro w te; kwe- 
stji.

i  je n d y n  29 marca. Według prywat­
nych doniesień, Moskwa c/yni demobiliza­
cję zawisłą od poprzedniej demobilizacji 
wojsk tureckich, i żąia zawarcia pokoju z 
Czarnogórą, zastrzegając sobie jednak, że 
przerwie demobilizację, jeżeli tego wymagać 
będą nieprzewidziane zajścia w Turcji.

Na wczorajszej radzić ministrów byli 
obecni wszyscy ministrowie.

h iu k a re A z t  29. marca W senacie 
Apostoidauo wniósł wotum nieufności oia 
rządu z powodu gospodarki nnannowej. 
Wotum to odrzucono 2 8  głosami przeciwko 
17. Izba poselska rozpocznie w sobotę de­
batę uad aktem oparzenia byłych mini­
strów.

K / y m  29. marca. Łs. Antoni Bona­
parte umarł we Florencji. Dzienniki kłery- 
naine zaprzeczają kategorycznie egzystencję 
ogłoszonego okolnika Simoniego do bi­
skupów.

A t e n y  29. marca. Izba przyzwoliła
rządowi środki na utrzymanie nadzwyczaj­
nej rezerwy 20.000 wojska.

lekeąriun: W i odeń 28 marud.
ukosk* pr. 10.000liter-peroont tu oó-lO. B u d a p n n f  
28. marca. Pazchicc (76 Kilogr.) l  i 4 1 nr s janę 00*00. 
Berl in >8 . marer Paceiuca na ksriemen-m ;̂ 229-00. 
tyto looo IW —. okosrita 6aJJ. Saoaeoim 2u maroś. 
j1-,- -ini ji na kw.-maj 2.6 00, na siioaenna tarmina 0,030 
rnepak 29100.

W ied eń  d. id. maraa, 10 .  K miar
Akcje kreu.tos . . 12.—  Akoje kolei Kar. Ł SUMO

s Anglo-Aoetr. . 7n Jt > ■ roaidn. 80' —
Uiuoiisbanl . — „ Banku P. Aonr. —’—

„ Yereinabank 20-frankówka . .
UipoeoDiuue: pr^yciŚLijie.

T o łe g r a f t r u e  L w m  w it4 e id d « .
W ied eń  d. 28. marca, 2. gods. 80 min.

w l
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Wxfa>er Banrereii . 
Bankrerein. . . . 
Węgierskie Law • •
Boeęfjddf

^ti2«.

Londyn . . . 
drtbro . , , 
29-trankówka . 
Daktt aee. men. 
100 H iaUeurk

f r -
1 3 * -

77-7*
il 2* 

»  — 
68
74 AJ 
(  -20 
ISO

U»-T0
119*60

271
67Ć

6.8

_j..iJahE . . . .
Kolei Riainnsribj . la L 
Anaujaukic banknoty 164*10 

UapoKib : —

Rząd j-umuński wniósł w izbie projeki ao 
ustawy wzgiędem opoaatkowania 5 proientami 
pensyj urzędników prywatnych i publicznych. 
Izba zatwierdziła 15°/0 podatek od biletów ko 
lejowych.

P aryż, b*;* renty 72*10; lombardy 179*—.

Przyjeohali do Lwowa aa » 29. fen u
H n . l  I K n r o p e j i b l .  W. Kieszkosrski z Krakowa. 
H o t e l  I — .11 K- Peppa z Amaiienberg, J. Hóni-

gei z Wrocławiu, 8. Katz i M. M araue r Wiednia, F. br. 
Poten z 1 anodowa, A. Łucki z oarny, B. Seidenstein z 
Czeroiowiec, A. Juzyczyński z Przemyśla, M. Tadscher 
z Zaizycz:

H o te l Z o rża . Dr. St. Biliński z Sanoka, W  Dl-
kenji z Tarnowa, K. Kund. z z Ukrainy, J- lo n g e  z
Wiednia.

H o t e l  W a r a n a w a U l. Dr. Ki delka z Dublan, J. 
Pi órkowski z Drohowyża.

H o t e l  Jb.raiaowakLl. W Bieniecki z Koziny, A. 
Śliwiński z Stanisławowa, A. Schmidt l Wiednia, D. 
M-nd -ii z Rosji, P. Sz imfakowaki ze Szląska, L. Galin- 
ski *e Stryja, K. Prouaska z Tarnowa.

212 —  
Hu 91 
218 —  
216

8* 60
76 
8* 6? 
36 60

91 60

31 -

210 —  
li*  2> 
216 -  
91.

bS 7C 
77 -  
B 70 

97 7v

SO -

L/WOw, * Hby hanatovaj łądąją płaoą 
D„jn 28. me-ca.

I Akol* *■ •ztaką.
KoU -Lnd. a 200et.

V^Cr.C»em. a 290 t .,
B»VkuU»P- W1,* * " J0, *t* ared-pń- » 200 ri.
MJtty
Baw, Krel C*1- * • *■

* * '. * ' • >
Biuke hip”  6ł/»
•I. ŚMhrwaźM » W g f -  
bntUf-« « .  kred. «»<?*■ * /•

kred. rtki. dla
W - i ^ ^ . l o e .  wil l -

Tog-f r f t y gr.B/.w lEl
w. »  ł*r.

^  .  StaSST*

rół imptf 1 j  ^  irebrny
Sabei

LOS marek !
IHbro aa 100 w**

Wiedeń, 87- *T b»k .
^/ski^di^dtagp*^ jjebr.

(fet-w  rióoie 
-  Oblg. indem

:  :  :

LiltF i la m  
tk A niu  utrą. udt

■uitw1 M? . *

86 76 
99 
*J 60
U  bo

6 76 6 __ 
■ 87 

20 
1 76 
1 6gj 

61 26 
111 ^

68 66
67 80 
78 26

102 60

74 76
86 30 
88 *" 
71 10 

idC JO

96 00

» * -

67s S*1-

84 76 
90 
14 — 
19 U

i  ee 
6 72 
9 76 
9 9»
1 bo 

80 2b
109

•8 *0
&  60 i.

101 60 
102 —  
7* 24 
8« 80 
88 2» 
71 -  

100 -

98 40 
7* 7- 
M

*»U. kred. włośo. 
Towfkrea inięj. 6°/0w 16 L 
6% węgiw*k-e listy . .
- Zakładu kr«dyt anetr.

Domen pan«*w- im eł.
Piźyozkl IrtOTJ"* 

Loey potyczki a roku 1839
■ a *1 S r .  .4 losów potyczki a Mit-,
I eńatw. 1 r 1860 

Loay pożyoaai ■ r. 1864 
prem. potyca. zrfgiec.
UOBkOŁCBte . . . .
Kredytowe . . . 
Żegi. par. na Dr-aajT 
lodgcia Selm . . . 

,  Palfy . . . 
tl» :y . . . 

kr.- St. Genoifl . . 
miaita Bndy . j  . - 
ki. Wiudifehgrita - 
hr. Waldatdu. 
ta. KogiWM»k • 
«adoif« . • ■

,  snrwikłe 400 
Akeio bMAem i *rzo«Sf6ł- 
Bunt naród, anatrjr.. 
nakładu kredytowego. ■ 
jgeglogl vai u  Ibutajn .

Jerdynasd* 
nądow ej fr. a. . 
wchód, a, EUbi( 
grudniowej . .

* •
*S5SEFa!*:

uoc.-waoh.

-i* * ?

żąaąją płacą
9u —
82 - SI —
80 —

106 — 106 60
142 76 1*2 M

289 — 987 -104 — 106 7*
110 .. 109 6G
1 8  2 117 76182 74 132 ite
78 6ti 73 2»22 — 

16* 7, 91 60
164 6C9* ~ m  6f

89 60 89 —S9 26 28 76SI AO 81 —
9* 60 96 -
81 60 80 60
16 96 9* 75
98 60 91 60
i* — 18 60
14 - 18 60
.8 91 18 —

816 814 —
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362 - Ł6J -
1816 1810

996 60 995 60
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80 60 80 -

910 81 210 —
115 2G115 -
40 - 88 60
96 7ł 94 -

109 _ 1*8 21
------- 96 61
86 61 26 61
81 7t 81 94

1*9 60 1*1 6GM —
4 5  u 1-4 60
lo 71 ;90 60

Bankn anglo-anatrjao 
Zakładu kredyt.wggier 
Puku franko-anatrjao

łJ»»ko Lfw'. gal. .
■ |_iicy,j bipol
■ dia oorotn tgc. 
Uigi jt- , , oztiśatwa,

iJnieeh-Mńak *ij 
t oazy oko- boga 
„„jłB w. St. 6U, 
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O »*-6,/.w l0  
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Anatf.
Tow. !*■

>1. po 900 aL
W a l i  ty.

Unarskie korony .
dukat na wag

20 Łankówka . .
Snwemy
Imperjat} rowyi*’ ■ 
Srebro . ■•  ■ * 
Srebro taęouy ■ •

tąuają płaoą
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9 60

71 60 
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77 60
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17 26

67 96
(4 — 

1*« -
e 76

iOl
96

i i06 f

100 60 
95 w 

1.CI6 40
. 66 — 
• 98 60

86 60
91 60
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j K I a n d e l  l l a s z j n
.lo siy eia

różntgo rodzaju z g» a - 
ruu ja 5-letnią zamiana 
i specjslna n a p r a w a  
wszystkich irut.-mów, 
czułeLka, części „kła­
dowe i igły do wsay„b- 
kich maszyn.

Józef lw ankkl
n i c i  h a n l  U .

we Lwowie, ulica Akademicka, 
 0 w Hotelu Georga.

Ktoby posiadał większy ^ 
majątek ziemski  do ^ 
sprzedauia z lasem (  
materiałowym dęb o- (  
wym lub świerko-  < 

wym — raczy ofertę sv ą (  
przesłać pod adresem:   ̂
A. H., ulica Pańska 1. 10, ^
J, p w e 1 w on ie . 3795 5_<,£

l>ra Kebwaigf.ra

Yfi£8talieii Ekstratl
leoiy gwarancj.t, nawet E&at&rB&ł̂  niemoc 

skutki, onanii, polucje w przociągn 
4 tygodni. 34 0

Flakonik wrae % preepisem używania
2 *łr. wa. Korespondencja wprost ea pray- 
sianiem gotówki lub e& pobraniem poczto- 
wem pod adresem J>r. Schw alger w
Wiedniu VII. Schottenfaldo-anae. Nr 60.

D

7 P i  O ś w i a d c z a m ,
A  £jł JLA te żadnych wekslów, ani innych dłużnyc

prasowLne najsilniejsze
po « 0  c e n t ó w  pół kilo

poleca handel 3750 6 6

S t, M a rkie w ic za
we LWOWIE, w Rynku 1. 42.

kawaler, znajdzie zaraz pod korzystuemi 
warunkami umieszczenie. Bliższa wiado­
mość w Administracji „PzienniLa Kol­
skiego". 3831 2 - 2

(stacją kolei i poczta w miejscu)
ma na sprzedaż do siewu:

3830 2— 2 (loco Kniażę)
Owies wczesny zwany tzwedzki za 50 kilo

zł. 6 ’—
Owies zwykły kanarek za 50 kilo zł. 4 50 
Owies zwykły zielony późny 50 k. zł. 4 10 
Jęczmień belgij9Ki za 50 lalo zł. 4 50 
Ję izmień złoty księcia Schwarzen-

berga za 50 kilo . . . z ł .  4 50
Groch wczesny biały zwany Mam-

mouih za 50 kilo . zł. 5‘—
Groch biały zwany w lelogroch 50k. zł. 5-— 

Cena worka na 100 kilog. 75 ct. w a. 
Zamówienia usautecznii j^ się za p o ­

braniom kolejowem, lub za poprzeumem 
złożeniem odpowiedniej należytośoi.

że żadnych wekslów, ani innych dłużnych 
dokumentów nie wystawiam i nikogo do 
icn wysiawiania nie apoważn am: że ,ch 
zatem wypłacać n,e będę. 3813 3—3

Henryk bogdański.

k i l o
zł. 1-60 
.  - W  
.  2— . 2—  

1-20

F o l M e k
10 gatunków k a r m a l k ń i  
C »  M l a d k i  nadziane .
Ow oce delikt tne
D r o b n e  p l e c z y w k s  * ‘ u
Róże p a a ty lJ D  dc u lierams tortow 1'20 
His., z k l  w różnych koloraoh.
Różnej wielkości b a r a n k i .  
Najpiękniejsze ł i 'f . in t y  cukrowe „ 3-00 
T o i  M * lH i z n r k l  marcypmnowe, ma­

karonikowe, orzechowe, c akoladowe, 
ponczowe. piernikowe, linckie, ka­
mienne i nugatowe od 2 de 15 u 

P l n c b i  krakowskie, serniki i mako- 
i niki od 2 do 10 zł.

B a b y ,  k o ła r t z e  z rodzynKami i cy­
katą od 50 ct. do 8 zł.

R o g a lo w i  8 1 o c l e  z makiem, z masą
od 1 do 6 zł.i konfiturami

i poleca CUKIERNIA I

Jana Mullera
obok Wiedeńskiej kawiarni.



4 DZIENNIK POLSKI.

Apteka pod „Węgierską Koroną

J .  P I E P E i A
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. 

N a j ś w i e i a z y

OLEJ M ir T IK O W Y
(T /« n  rybi)

leczy skrofuły, rachitis, reumatyzm 
i gdiciec, ch^ouiczne słabości skórne, 
ne.w ow j, piersiowe i płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

rfa# cnt. w aptece pod „ (Vęgierską 
Corruą- wc Lwowie plac Bernar­

dyński 1. 1.
Zamówienia na prowincję uskute­

cznia się bezzwłocznie. 3528 18 —0

Podziękow anie.
Byłem ciemnym zupełnie: nic ni“

widziałem na ot i oczy, że mię pro­
wadzić zawsze ktoś mus’ ał. Oddając słu­
szność prawdzie i spowodowany wdzię­
cznością zeznaję publicznie, ża Wny Pan 
Dr B o m n a lj D alim ajeu r, lekarz 
w tizemyślu, mieszkający w Rynku pod 
1 59 na I piętrze, w kamienicy p. Gi- 
zowskiego, urobił na tnojetn oku prawem 
operacje, t z. Iridektomię, t. j. stworzył 
mi w oku sztucznie pupillę, w skutek 
której opbracji ja  w.dzę dziś zupełnie, i 
i aam bez pomocy obcej chodzę i odwie­
dziłem już Dra Dallmajeura, by mu za 
darowanie mi wzroku pow iedzieć: „Nie 
cbaj Bóg Pana za to błogosławi” .

Jędrzej Serkiezowski , 
3792 4 —5 Nehrybk. nr. 48.

D la  fabrykacji

Rn m n, & liv o v ic y , Wódki trebern- 
skiej i Likierów

p o l e e s  j i ę  za n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w j p i ó b o w a n e

Essłioje rumowe, śliwowi to we i trebernskie,
; « f t o  t e ż  o l e j e  e t e r y c z n e ,

od wieu lat znanej i najlepszą sławą cieszącej się f a b r y k i  «*IejJkw i e s e n c j i

J  I K Ó B A  S I P P E B ,
W Witdnin, II, Beairk, Uutere Donan&lrasse, 31.

Cenuiki bezpłatme. Opisy sposobu używania na żądauie. Zamówienia uskuteczniają 
się jak najprędzej za pobraniem pocztowem. 3843 1—20

iO nu&ych kas Wiese’go
ogniotrwałych i zabezpieczonych pr ;eciw włamaniu, 
Nr 0, 0*/,, 1, V z pultami i bez tychże tą z powodu 
zwinięcia okładu za pftłow ę ceny fabry. m e |  

do nabycia u 3flz2 8—0
L E O N A  K O B N F E L D A

we Lwowie ulica Kopernika 1. 10.

I

u d  p o d o i ,u
^cdożony, 4 mila od kolei, milę od go 
•cińua. Ornej ziemi 15<X) morgów, lasu 
30C morgów. Propinacja czyni 2000 zł. 
rocznego docnodu. Gorzelnia z aparatem 
Budynki murowane, dom mieszkalny mu­
rowany o 14 pokojach. Przy grnncie za­
stąp.. dług Towarzystwa kredyto.Tego 
okoic 80.000 zł. — Bliższa wiadomość w 
U la n e  wy wiad ow ciem  i o * io -  
* r e ó  J. Polińskiego, ulica Halicka 1. 13 
pierwsze piętro. 3850 1—3

Glóiffa wjoana 20ŁOOD
najniższa wygrana 195 cl.

Dnia 3. kwietnia 1877
odbędzie się wiolkid ciągnienie przez 

» -łożonej i poręczonej c. k. au- 
etijackibj pożyczki premiowej z roku 
1868 w ilości 129 m i i j o n ó w  
3 * 9 . 0 0 0  * 1 .

Pomiędzy wygranemi pożyczki znai- 
dują się w y g r a n e  w wysokości zł.: 
2 0 9  0 0 0  , 1 5 0 .0 0 0  ,  5 0 . 0 0 0  ,
2 5 . 0 0 0  , 2 0  0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,

1 0 , 0 0 0 ,  5 0 0 0 ,  2 0 0 0 ,  lO O O , 
5 0 0  itd i 3 0 0  zł. w. a. jako najniż 
sza Wygrana każdego wyciągniętego 
losu.

Żadna inra pożyczka loteryjna nie 
przedstawia taL wielkich korzyści wy­
grania ja t  powyższa, i każdemu na­
stręcza się możność małą wkładką 
wybrać 2 0 0 .0 0 0  c l.

Jeden los z serją i numerem wy­
grywającym kosztuje 2 zł., 3 losy 5 z ł , 
7 losow 10 zł., 15 losów 20 zł. w. a. 
w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesianiem 
należności za zaliczką pocztową albo 
przez wpłatę, wykonują się frankuwa- 
no szybko i sumiennie, do każdego 
zamówienia załącza się urzędowy plan 
gry ; podług życzenia udziela się chę­
tnie objaśnień, po dokonanem ciągnie- 
mn przesyłamy bezpłatnie listę wy­
granych każdemu udział mającemu, 
jako też wygrane be.; 'włócznia się 
wypłs a Upraszamy o szybkie i bez­
pośrednia zgłaszanie się do domu han­
dlowego 3836 3 - 4

J .  B r e y c h a
w F r a n k f u r c i e  nad Menem,

Friedbergenanditrasse Nr. 91.

Zupełna wvsp^zedaż
składu kapeluszy

m pateodu ~u l.tięcia handlu
JT. ".t J E I S E K A  we Lwowie

Rynek 1. 6, dom ks. Ponińskiego. 
po c e n a c h  n l e a ł y c L a n i e  n i s k i c h ,
także urządzenie sklepowe można nad­
zwyczaj tanio nabyć. 3849 1— 3

5 0  k ó p  K A R P I
jednorocznych potrzebuje s k u r b  T ł n -  
maci i  do zarybienia stawu. Uprasza 
się właścicieli stawów o dotyczące oferty. 

3834 2 3

Poszukuje się do kupna :

1200 motr. kub drzewa
bałtyckiego sosnowego

do budowy wagonów dla kolei żelaznej, 
frauko Schiffsbord-Harlmrg. Dostawa mo­
że być podjęta w całości lub częściowo 
Oferty franko pod 6 .  B .  8 . 8 3  przyj 
muje ekspedycja dzijnn.Ka „ WestfaliBcher 
Meronr" w Munster łWoscfalis) 3&,1 1-3

Realność
w  I L n i a ż u ,

składająca się z 57 morgów w pszennej 
g leb ie , przyczem wszelkie zabudowania 
gospodarcze, oraz dom mie-zkainy o 6 

pokojach, jest z wolnej ręki

d o  s p r z e d a n i a
A dres: Z i o t k o n s k i  ł .  K n l a ż n

stacja kolei. 3761 4—5

Parasolki w  w ie lk im  w j b o i z e
po zł. 1, 2, 3, 5 i wyżej

p o l e c a  3842 2—2 ulica tfaiiCKa, 1
Marciu Muller'

W  y b o r n a

. rni i i i
poleca na Święta handel

/ O t O K j i l S O O K Ś w I c ż ę  M a i  ł o  y , k i l o  6 8  en t^ j

R  P r z y  z b l i ż a j ą c }  c h  s i ę  Ś w i ę t a c h !
^  p o l e c a  ś w i e ż o  a p o r t o w a n y  h a u d c l

^STANISŁAWA BOZICWICZA i S6fii
Towary kolonialne, Owoce południowe,

5  Wica anstrjackie, węgierskie, franenskie i hisz^ażokie, 
q  Rnmy krajowe i zagraniczne, Rozolisy i Lhlcwcry, De- 
k  likatesy i t p., oraz główny skład 379* 70-15

H E R B A T  chińskich i indyjskich
I»o  c e i m c h  n n f  u m i s t r k o  v\nlisz: < <*li.

V X X X X X X 1 S 3 « E 5 3 :

u l i c a  H a l i c k a  1 . 1 7 , '
poleca  nti włounę:

 kilo Bfi cmi

N a l n o w a z y  
ces. k ró l. crfha w ył. a p n .

przez austrjacko węgierskie 
I n s t r u m e n t

ministerstwo patentowany 
n i  u z y c z n y

K .A P E IĆ U S , E  F I L C O W E  czarne i kolorowe, twarde i miękkie po złr 2,
, 4 50, najlepsze po złr. 5’25.2 20, 2 60, H, 3 5^, 3 75, 4,

d l a  C H F W r ' m K ^ H r » D Z I E C I  po złr. 1-90, 2 20,

C Y L I N D B l t  najuowszego fasonu pragskie i v ledeoskio po złr. 5 20, 5 50 C 
6 50, 7, angislB.kie po złr. 7 50. 8, 8 ‘50, 9. ’ ’
• E l..IJ0 Z E  S K Ł J
jedwabne po złr. 9.

K A P E L I. I J S Z E ^ S K Ł A D A W E  ( i“l m p e a n . e l a q n t )  tybetowe po złr. 6 50,

$
O C A B I I H  A  H

przewyższa w.zystko, uo dotąd było i nastręcza tę wielką korzyść, że może 
na nim każdy nawet uiemu/ykaloy, po krótkiem ćwiczeniu grrć najpięk­

niejsze krneertowe utwory.
Naszą ces król uprzywil. O C A R I N Ą  dawano już kilka konebrtów, 

o których uznane pcw gi w sprawach muzykalnych i znawcy najpochle­
bniej się wyrażali

C. k. uprzywil. O C A R 1 N A  ma bardzo miły i melodyjny ton i jeft
sj całkiem po temu, sbv r zweBelic towarzystwo; kosztuje ona:
■jj Nr. I. nr. II. nr. III. nr. IV. nr. V. nr VI. nr. V7L

U W A G A .
Wszelkie KAPELUSZU u mniu j ak0 też i w innym handlu 

hupione, przyjmuję do odnowienia. 3810 3
I  j  II ..<*!• j  a * ś  d o  o d p r a a o w a u l a .

F o r t e p i a n
w zupełnie dobrym stanie jeBt do sprze­
dania za mierną cenę. — Bliższa wiado­
mość ul. Teatyńska 1. 11 na I. piątrze.

3835 2 - 5

N ajnan tzel konstrukcji

k
*

i*
j # \V

1 P i  1 1 a la Zrgmayer
ze znakiem X  zł. 10 —
. . X X . U -
» n XXX „ 12-50

Ruchadła z lemieszem sta­
lowym ze znakiem ;

X  *1 JO —
XX . U —

XXX „ 1250
Płngl Widacza Nr. 2 zł. 16’—
Podsklbowiee , 18 -
Plewiącą „ 22—
Obejpnlk . . . 12 —
Koieśnica z osią żel. . 6JiO
Siennik szerokorzut „10ć-

„ 9-ri.ędowy „150—
„ Eckerta „150—

MFocarnia ręczna i » —
Młynki z 10 rafami . 75—
Hornsby’ego cylinder

do sortowania . . „250—
Peruulcta . . „ 30—
Boby’ego rafa pozioma „ 80—
Grabie Howard’a „130—
flpyehdki do siana » 80—
Przetrząóacz Howard a „150- -
Extjrpator 6-radł

żelazny . . . .  18'-
Oprócz wyż wymienionych 

są wszelkie inne po nader ni- 
Bkich cenach do nabycia u

Loona Orlewicza
we r ie ,  1. 26, Nowy Świat.

R a d a  Z a w i a d o w c z a

Towarzystwa Mmm miejstiego
spółki zarejestrowanej o poręce nieograniczonej

w e  L w o w ie ,
zaprasza na podstawie art. 61 i 62 statutu szp.noAnych i złon- 

ków Towarzystwa, wedle art. 58 statutu do głosowania
uprawnionych

na pierwsze zwyczajne

W alne Zgromadzenie,
które aię odbędzie d n i a  2 9 .  k w i e t u i d  o godzinie
4-tej po południu w lokalu Tow arzystwa t tą uwagą, że wedle 
art. 59 statulu, mają uprawnieni do głosu na 14 dni przód 
zgromadzaniem dowody uprawnienia, mianowicie książeczki 
udziałowe lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni złożyć 
Dyrekcji, zkąd otrzymają karty wstępu na Zgromadzenie z wy­
rażeniem tytułów i liczby należnych im głosów.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Zmiana statutu;
2) Sprawozdanie z czynności i pizedłożenie rachunków 

z pierwszego roku administracjjnego;
3) Sprawozdanie Wydz.ałn rewizyjnego;
4) Uchwała względem kosztów założenia, oraz dywidendy 

od udziałów;
5) Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1«77 i
6) Wnioski Rady Zawiadowczej.

L w ó w ,  Unia 26. marca 1877. 3845 2—3
Prezes Rady: Franciszek Bałutowski, m p 
Członek Rady: Hipolit Osiecimski, na. p. 
Członek Rady: Dominik Zbroiek, m. p. 
Sekretarz: Józef Pini, m. p.

NASIONA
Jarzyn, rnSlln pastewnych, t r a w ,  drzew liściastych i szpilkowych itp 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież o Ałe** czirny belgijski najwcze- 
•niejHzy 56 kilo pc 7 zł., -Jęozmsen gruboziarnisty „Imperial” 56 kilo po 8 zT., 

jako też wszelkie nasiona g O s p o d  >rtkle poleca specjalny i wyłącz nie

n Główny Skład Nasion
T E O F I L A  Ł U C E I F .G O

we LW O W IE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

Wiedeńskie Promes? komunalne złr. 2*5oj j
PrumesK kreiitowe  złr,
Ts Promesy z r, 183S ztr. 12 -

Ciąguienie już 3. kwietnia. 
Główna wyg. 2 0 0 . 0 9 0  zł.
Główna wyg. 2 0 0 '0 0 0  zł.
Ser ja a 60 et. On*g- ezerv.. 
Główna wyg. 9S 0-000  zł.

|C“ jPierwsse dwa ®lr. 6 50 . i stew pe*  ̂ ®
W 8iy«tk le  trzy i i ln ś  i  rasem  ty lfc<»*** * .._ . ~r

Losów państwowych z r. 1339 odbędą stę jeszcze Ą ^ ^ S o n ó w . g i f f  
o75b w których bezwzglgdnie musi sig wygram

Zaliczka na papiory państwowe I losy
Nyitrai & Com p, W len, Kąjfenerstra8se 16

1 6 - 0

PistrneB Ilau«.

<»>mt* *  R »
zawdzięczają lC K n e . ó n j n e  “ ‘ “ W ąwj o. k. wyłącznie uprzyw.

ESENCJI NA r-OROST WŁOSÓW i BRODY, 

Edmunda awranka Nasteoców
Wiedeń I„ Tetnfal tstrasse 17.

Niedoścignionym środkiem 
jest nacza częs”., i ze skutkiem 
używana €>> encja na po
^ o s t  w h i - o t f  i  b r o d y ,  któ­
ra przy regularnem używauiu 
wras m styryjską pomadą z 3iół 
alpejskich lub pomadą z ekstra
k.tu orzechowego, już w 
o gn szesmu mi, gieoj, ni 'et 
miejscach zupełnie^I^SKyJh

sprowadza porost gęsty z pier­
wotną bsiwą wiosów! Znaczna 
ilość młodych ludzi zawdzięcza 
swe piękne i pełne brody naszej 
esencji ..ił porout wio 
sów i brody.

■W raz.e wypadania włosów 
skutkuje ten płyn w przeciągu 
ośmiu dni , przy tworzeniu się 
łupieży zaś juz po trzyrazowem

wianeii ■ ^ ni0Szk°dL'Kdzym środkiem do farbowania włosów (nez substancji oło-
l  vif 11 nabi! p t y n  o d m ł a d z a j ą c y  W ło s y ,  który spraw i a, że włosy 

?  ii0rl ’ CZ0rwonej, siwej, a nawet zupełnie białej, zmieniają się i otrzymują p ł** 1 barwę ctemm.-rsHrną.
lak  samo utrzymujemy na składzie | »ły n  ( m l e k o )  o t lm la o z o jt | C y  

w t o s j  jVr. II.„ zapomucą którego uzyskać można dowolną barwę włosów od 
koiurow blond do ciemno-brunatnego. Używającym tego płynu polecamy szcze­
gólnie naszą p r i t w d i l n ą  d w o j - i k o - s l l n ą  p o m a d ę  z  e k s t r a k t u  o r z e *  
L h o w e g u , który także można otrzymać jako wiksator, jak niemniej nasz o l e j  
*  e k s t r a k t u  O i-* e rh o w r| ę o , środki te bowiem przyspiedz.ftią porost włosów.

Nasza i  l  wyłącznie npr ywil. I  encja na in n t  włosów i broiły
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie Brabe korzenie włosów w najkrótszym cza­
sie i zabezpiecza do najpóźniejszego wieku nader obfity pou st, dziś] i bardzo 
przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy lub reumatyczny ból głowy i wszelkie 
nieczystości skórne. Udowodi ionem zaś jest, że setki ( sób zupełnie wyłysiałych 
lub bez porostu l.rody, uzyskały po ipłyvrie jednego ło srze h miesięcy, wiec 
w stosunkowo nad ?r krorkim czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty włoB. 
Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilości p i s m  d z i ę k i  z j  n n y K»  z tego powodu 
otrzymanych. _

gfĘT Prócz powyższych osobliwości, mamy zawsze na składzie dla r 1 
Publiczności najnowszy towar w  p o m a d a c h ,  p e r fn i i ia c lk  I p a s l a c l i

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i flakonie 
jako protokołowana marka ochronna portret wynalazcy.

Obstalunki prosimy wysto.owywać do głównego depozytora pana J ó z e f a  
W e i s a ,  aptekarza w Wiedniu, I., Tuchlauber 7; J ó z e f a  F i i r s t a ,  aptekarza 
»pod Białym Aniołem" w Prąd e, am Porio 1071-H, — jak njemniej do każdej 
renomowanej apteki w Austro-Węgrzech. lub wproc (fć[ nrmj

E d m u n d  M ia n o r a n e k  s  J S a c h fo lg e r
właściciel składu perfum i k. przywilbju 

w  W l r d n ł a .  I . ,  T e ł n f a l t s t r a s s e  N r . 1 7 .
C  F. W W I  K  s

1 wielki alabastrowo-szklanny flakon dwojako-silnej esencji na porost włosów 
i nrody . . . • ■ . . u zł. — ct.

1 m„ly fiakon . . ■ • . 2  zł. 60 ct.
J alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze strj jskich ziół alpbjskirh 2 d. — ci 
1 „ „ „ „ odmładzającej włosj . 3 zł. — ct.
1 „ B B „ różowej, c: erwonej . 2 zł, 50 ct.
1 „ ą * „ „ białej . . 2 zł. 30 ct.
1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z praw­

dziwym olejem orzechowym, tacką i szczotką do włosów . 6 zł. — ct.
; mały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy . 3 zł. — ct.
’  flakon tego płynu z oleju orzechowego . . 2  zł. ct.
1 mały flakon piynu odmładzającego włosy z oleju orzechowego 1 ®ł - ct.
wiksatory z ekstraktu orzechowego partykuł toaletowy kosmetyczny) 1 zł. ct

Wszystkie gatuuki najwyborniejszych perfum, pastow, proszków, tynktur 
i esencji, jak niemniej środków do usunięcia włosów są zaws. o na składzie.

Lł. ś enia z, zagranicy uskutecznia się ściśle i szylęko za nadesiariem 
gotówki, z prowincji  ; aś za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem po ,‘ owen 

S0F~ Za opakowaniem liczy się 30 ct. 3732' 2— 12

Znakomity, gruboziarnisty

A  W I O  R
astrachański

r« 4 /,ł. ga pól kilo,
3*47 i piękne duże 2 3

M I I  u o g i
po a®  o t  sziuka, 

właśnie otrzymał i poleca handel

S L  M a r k i e v i c z a ,

złr 1. zł. 1-50. zł. 2. zł. 2-50. zł. 3. zł. 4. zł. 6.% OCABIWA nastrojona d i aAmpaninnisntu fortepianowego kosztuje 
zlr 3 25. Drukowana, łatwa d ■ p-jęcia instrukcją dodaje się do każdego 

* egzemplarza g r a t i s .  Można dostać w
i 1, Musikindti amenten-Depot, Wien, Bnrgring, Nr. 3.

la pamipi!
Ksżda sztuka na-zych prswti Iwych Onnrłn, jest 
zaopatrzona cew król. pstenlom, na c-> przy ku­
pnie trzeba uważać. 33bt‘ 1__5

Rozsyłka szybka za zaliczką pocztową. Hurtownikom rabat.

Na święta
najtaniej dostanie ni składzie M. Steng] a :

Pisanki
z mydła migdałowego, kolorowe napisy 
francuskie Bztuka po ct. 10, 15, 20, 25 
do 35. ’

Pierścionki z balonikami na smi 
gust, sztuki 35 h t.

Wouu K o l o . k o  najlepsza i pra­
wdziwa, flakon po ct. 25, ”0, 50 i zł. I, 
przy odbiorze cal g” puuełka opuszczam 
10°/0 flakoniki do oblewania po 2i i 35 ct 

Poleca M A G A Z Y N

y k ą  M iiiiuiii
róg ulicy Halickiej ].
■* Łaskawe lecenia z |»rowinrji

załatwiam jak Daj8,UDieDniej odwrotna 
pocztą. 3801 3—3

IWA
naj lepszego:  Piiznenskiego, SchwechacKiego, Wojniokiego, 
Wittingau, Znakomity Bok, Bawarskie piwo!!

B u telk a  R ise lk i IO ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczności na przedmieściach 

urządziłem sprzedaż po łych samych e«nacb jak na
składzie głównym:

n p. O z e r n e c k i« K w ,  sklep korzenne, ulica Łyczakow­
ska, kamienica Smutnego;

u p. E p s t e l n o ,  sklep korzenny, ulica Halicka, na prze­
ciw «rimna?ium ; - SfNfi ą—A

Butelka WINA węgierskiego 3 0  c t .

M a
Skład piwa i wina, ul. Grodzickich 1. 1.

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich ohorobach!
U tn eym aijB ©  z d r o  ■ l a  polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i w popie­

raniu dobrego trawienia. Ahy to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest

B A L S A M  Ż Y C I A  D r a  l l O M Y .
Bahim  ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia całą czynność trawienia, tworzy 

zdrową i czystą krew, a-cialu powraca dawną siłę i zdrowie, 
r nże jest ne wszystkie utrudnienia w trawieniu mianowicie: bruk apetytu, odbijanie kwasu, rozdęcie nudności, 
kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienie hemoroicialue, przepełnienie ztlądka potrawami itp., niezawodnym i do­

świadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowzechnił

Jedpa wielka flaszka 1 zir., p ó ł flaszki 50 cnt.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowane wysełam Balsam za pobrań;om należytości. 

Wielmożny Panie!
Potv. ierdzając odbiór łaskawie mi przyslauych 5 fl konów CaLsinu Dra Rosy, oświadczam Panu, 4® 

skutku tegoż jesisin najzupeluiej zadowolony, za iO Panu nimejBzem tsrdccznio dziękuję.
Cierpiałem przez blizko 2 lata n<* dolegliwości żołądka i czkawkę, a śiodk: przez pierwszych lekarzy tutej- 

Bzych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu, gdy pański „Balsam życia" używam, dolegli­
wości te ustąpiły i czuję się jakby odrodzonym; dziękując Bogu, że przez przypadek o paiiBkim w skutkach 
swyuh zaiste cudownym środka się dowiedziałem i pragDąłnym go podać Jo powszechnej wiadomości i polecić 
wszystkim cierpiącym. Pragnąc wyborny t-u środek mieć zawsze w domu, proszę pana o przysłanie mi 10 fla­
konów, na co 10 złr. wal. austr. załączam.— Składają? Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozo­
staję z wyBOkiem p o w a ż a n i e m  Jah ób  U n ik a , majster fceduarsk*

Jassy dna 6. lutego 18/4. llołdawa).

D o  ł a s k a w e g o  u w zględn ien ia !
l)la u n i k n i ę c i a  nemiłych nieporozumień upraszam uprzejmie wszystkich P. T. odbiorcow. eżeby

l ^ a  R O N Y  B A L S A M  Ż Y C I A
zamawiali u « P  *?k}|rza U .  F r a g u e r a  w  urzyniłem bowiem spostrzeżenie, że w wielu miejscach
odhiorcom ^dającym  poprostu Balsamu życia, a nie wyraźnie Dra Kosy Balsamu życia, wysyła się jakakolwiek 
nic nie warta mieszanina.

P r a w d z i w y  J D r a  H o s y  B a l s a m  ż y c i a
0frz’ mać można tylko w główny -  składzie wyrabiającego go H . F r b g n e r a  w aptece „ m n  :_>ehwarzer Adler* 
* Pradze, Idr-k der Sporngasse Nr 205; Wo J . w o s j s  u Zygmunta Ruckera apt.; w K r a U o ą l b  u J. Tran- 
cśynskiego apt.; w H y l l l  . n a ł ' ! * '  u W  W  jtynkiewicza apt.; w N t r y jn  u Leona Gartnera apt.

Wszystkie aptoki m onarchii, jakoteż handle materjałów mają mój Balsam ns składzie.
P R A G S K A  D O M O W A  m a ś ć  u n i w e r s a l n a ,

niezawodny środek do l e c z e n i a  wszelkich zapaleń, ran i  wyrzutów. S ł o i k i  p o  2 5  1 3 5  C n t. W. •• 
D a l i o m  t a o  Przpz lekarzy za najpewniejszy i Dajniezawodniejszj środek na przytę-
■ O c I I b  d ) l l l  I I d  8 1  l A p i o n y  słuch i głuchotę uznany. C e n tt I  *F r  O . a .  3812 1 12

O O O O O O O O f e  9 O O O O 0 O O 0 O O . O O O O O O O O O O O O O O O O O O

°  S T .  W A J D C W I C K  §
We L W O W IE , n lica  H alicka  1. 7,

P o l e o a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t i z o n y

m  K  Ł i  A  J O  8 - . W  P 1 E  M T ,
p r z Y b o r ó w  d o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i  m a l o w a n i a ,

o r a *  3701 6 - 0  O
g a la n te ryj, perfum , mifdeł 1 innych pachnideł. 0

Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.
Zakład de odbijania „KART ‘WIZYTC^YCH1' a  la minuto i litografowanych» jako też

M O N O G H A M G w  najnowszych i naimodnit jszycb w różnych kolorach.
ZdmJwienia «<* prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą ta zdtic*̂ ŁC'

b o o o o o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o a o o o o o o o o

W fib w a *  i redaktor ^ p ow ta tria ja y .: Jaa I « R . Z łjr A J O. B TOBU.


